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Cena numeru ie© er 


Codzienne ilistrowane pismo narodowe i katolickie 
Rok 65 


kr. 1 Ł 


Czwartek dnia 10 stycznia 1935 


Tajemnica opery berlińskiej 
i plebiscyt w Saarze 


Przyszła niedziela rozstrzygnie o sytuacji wewnętrznej Trzeciej Rzeszy 


(Od własnego korespondenta „Orędownika*) 


Z uwagi ra doniosłość zbliżającego się plebiscytu saarskieyo, 


wycdelegowała redakcja 


naszego pisma specjalnego korespondenta do okręgu Saary, który informować będzie 
Czytelników. Dziś publikujemy pierwszą z tego cyklu korespondencję. 


NA KAŻDYM KROKU 
spotyka się przechodzień z tego rodzaju 
plakatami, 


Berlin-Sarbrü cken, 6 stycznia. 


Kilka godzin postoju w Berlinie; 
w przejeździe do Saarbrickcen, stolicy 
tego skrawka Europy, który stał się 
obecnie punktem newralgicznym wiel- 
kiej polityki. Jest niedziela po połu- 
dniu. Ruch na ulicach, biegnących ku 
centrum politycznemu miasta — 
Brandenburger Tor, Unter den Linden, 
Wilhelmstrasse i Goeringstrasse — 0- 
gromny, Roi się od mlodzieży obojga 
pici, u której z pod płaszczy wyzierają 
stroje „Hitlerjugend“. Wszędzie pełno 
czarnych płaszczy i mundurów żolnie- 
rzy i oficerów z S. S. ($chutz-Staffel), 
między któremi przebijają bronzowe 
stroje szturmowców hitlerowskich z 
przepaskami jaskrawego koloru na 
ramionach. Co parę kroków przesu- 
wają się kwestarze w partyjnych mun- 
durach i podsuwają przechodniom 
metalowe odznaki saarskie. Dwadzie- 
ścia fenigów — to najmniejsza ofiara. 
Większe datki bardzo pożądane. 
Wszystko na pomoc dia „rodaków, 
rwących się „zurūck zum Reich“ — 
tłumaczą kwestarze. 

Wielomiljonowe miasto żyje pod 
znakiem bliskiej daty plebiscytu. Ty- 
siące plakatów propagandowych, py- 
sznie ilustrowanych, setki specjalnych 
wydawnictw, książek, broszur, odeżw, 
ilustracyj i t, p. produktów z niewy- 
czerpanej w pomysłach pracowni 
„Speca“ od propagandy, min. Góbbelsa, 
przypomina bliski dzień 13 stycznia. 
Z tych wszystkich narzędzi nowocze- 
snej akcji propagąndowej bije ku 
przechodniawi nie znoszący oporu im- 
peratyw: musisz się. Niemcze, intere- 
sować wielką rozgrywką o ten szmat 
ziemi, zawieszonej teraz między Fran- 
cją i Rzeszą Niemiecką. Bo — krzyczą 
wielkie litery plakatów: „Deutsch die 
Saar. immerdar“. — < 

Potoki ludzkie płyną ku wielkiemu 


gmachowi Reichstagu. Zatarto już na 
mim wszystkie ślady pożaru, wznieco- 
nego rzekomo przez nieboszczyka Lub- 
bego z pod,udzenia przywódców K. P. 
D. (Kommunistische Partei Deutsch- 
lands), Kopuła nad wielką salą obrad 
parianientu jest znów nieskazitelna 
W Reichstagu urządzono codopiero 
otwartą wystawę Zagłębia Saary. Lu- 
dzie ciągną tam niepr: vanym sznu- 
rem, Jeszcze kilka god temu dostęp 
do calego otoczenia Reichstagu był 
zamknięty podwójnemi, nieprzerwa- 
nemi kordonami policji, gdyż w inau- 
guracji wystawy uczestniczyli człon- 
kowie rządu Rzeszy z „i 
czele. Zwraca uwagę, że od pewnego 
czasu zaczyna się zaprowadzać dla 
pien BĘ SAAN „Herzoga“, rzekomo 
odpowiadające. bardziej ~ tradyojom 
germańskim. Oczywiście, że nową na- 
zwę lansują politycy od wielkiego ol- 
tarza z Góringiem, Góbbelsem, Lu- 
'tżem i ich satelitami na przedzie. 
„Bo tłum berliński jest teraz jakoś 
dziwnie milczący, ściszony. Ludzie nie 
rozmawiają głośno. jak to bylo w zwy- 
cząju Niemców. Zdania, wypowiadane 
pólgłosem. już zwracają uwagę. Na- 
ogół mówi się szeptem, możliwie naj- 
cichszym. Szept króluje w Berlinie. 
Najdyskretniejszym szeptem dochodzi- 


ły z ust towarzyszącego mi w krótkiej 
przechadzce po ulicach berlińskich ro- 
daka, stale tu mieszkającego, opowia- 
dania o minionym czwartku, dniu 3 
a, tajemniczym zebraniu szpi- 
tlerowskich w berlińskiej ope- 
rze państwowej, dokola którego snują 
się nowe, nuajdziwaczniejsze domysty. 
Co się tam działo, o czem właściwie 
mówiono nikt nie wie dokladnie. 
Od udziału w czwartkowem zebraniu, 
zwolanem telegraficznie na zarządze- 
nie Hitiera w ciągu 24 godzin z udzia- 
tem przywódców hitlerowskich z naj- 
odleglejszych punktów Niemiec, wy- 
kluczono dziennikarzy bez wyjątku, 
nie dopuszczono nikogo z korpusu dy- 
plomatycznego. Okalicę Wilhelmstras- 
se, Unter den Linden z gmachem pru- 
KI opery. państwowej. strzegly na 
tenczas takie oddziały policji, jakich 
dotąd nie widziano w Berlinie. Na od- 
cinkach, któremi jechali najwyżsi dy- 
gnitarze, zahamowano ruch uliczny, 
skierowując go na okrężne szlaki. W 
ciągu czwartku zarządzono pogotowie 
obrony przeciwlotniczej Zabroniono 
wszelkich samolotów, nawet komuni- 
kacyjnych, nad dzielnicą rządową 
włącznie z gmachem opery, O tem 
wszystkiem ludzie wiedzą. Ze skąpych 
enuncjacyj oficjalnych dośpiewano so- 
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FRONT OPERY 
w Berlinie, widzianej z uniwersytetu. 


bie reszty: klajstrowano w dniu 3 
stycznia spoistość parlji. Nadwerężyły 
ją zaś rozgrywki, dokonujące się mię- 
dzy ortodoksami partji hitlerowskiej, 
zwanymi dziś radykałami, a elemen- 
tami prawicowo-konserwatywnemi. 

Przy tej okazji starano się jakoby 
go Reichswehrę z  pretorjanami 
S. 8, Uderza, że wobec liczby kilku- 
dziesięciu przywódców S. S. brało w 
zebraniu udział przeszlo 400 oficerów 
armji, y Hitler chciał przez to 
uwypuklić, że skłania się obecnie bar- 
dziej na stronę Reichswehry? 

Pretekstem do zakulisowej gry 
wspomnianego zebrania w operze mia- 
ła-być Saara. Manifestacja wierności 
dla Saary! 

— Klucz do sytuacji wewnętrznej w 
Trzóciej Rzeszy tkwi leraz na tej wę- 
glodajnej ziemi, którą przepływa rze- 
ka Saara. Przyszła niedziela wydobę- 
dzie go na powierzchnię — tłumaczył 
mi jeszcze towarzysz na dworcu. przed 
odejściem ekspressu do Frankfurtu 
nad Menem, 

1.B. 
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Pociąg pospieszny Wpadł na kurier 


Straszna katastrofa kołe'owa na linji Moskwa — Len ngrail — 16 osób zabitych 


Moskwa. (PAT.) Na linji kolejo- 
wej Moskwa i Leningrad między sta- 
cjami Torbino a Wiałką wydarzyła 
się wielka katastrofa kolejowa. 

Pociąg pośpieszny najechał na inny 
lwxjer, przyczem dużo wagonów ule- 
gło zdruzgotaniu a trzy są doszczęlnie 
spelone. W katastrofie zabitych zosta- 
ło 16 osób, a rany odniosło 67. 

Dotychczas aresztowano już kilka- 
naście osób, m. i, maszynistę, 2 pomoc- 
ników i brygadę konduktorską pocią- 
gn, który najechał ztyłu na drugi, mi- 
jejący powoli pęknięte wskutek mrozu 
szyny. Poza tem aresztowano dyżurne- 
go ruchu na stacji Toxrbino oraz 2 
zwrotniczych. | 

Śledztwo ustałiło, że drugi pociąg 
przejechał zamknięty semafor na stacji 
Torbino, gdzie dyżurny ruchu nie spo- 
strzegł go, a zwrotniczy nie zatrzymał. 
Poza tem stwierdzono, że parowóz tego 
pociągu niedawno wyszedł z remontu 
ze znacznemi defektami, oraz że na go- 
dzinę przed odejściem pociągu zmie- 
niono na nim obsługę. 


167 rannych — Aresztowania 


Naczelny prokurator do spraw tran- 
sportowych, który poprowadzi śledz- 
two, wyjechał z Moskwy do Leningra- 
da. 

Berlin. (Tel. wł.) Donoszą z Mo- 
skwy: 

Śledztwo wykazało, że na linji Le- 
ningrad—Moskwa, t. zw. kolei paź- 
dziernikowej, system sygnałowy od 
młuższego czasu nie funkcjonował. We- 


Cała 


dług zeznań koleforzy, syrnały nie 
funkcjonowały przez całe miesiące. 

Raporty do władz pozostawały bez 
echa, wobec czego kierownicy pociagów 
przyzwyczaili się do niezwracania ue 
wagi na wspomniane sygnały, Da tero 
doszły jeszcze zneczne uszkodzenia 
szyn z powodu ostatnich mrozów. tok 
że na calych odcinkach odbywał się 
ruch jednotorowo. 


ulica 


zawaliła się do morza 


W czasie katastrofy 4 
Osio. (PAT.) W norweskim porcie 
Drammen zawaliła się do morza wsku- 
tek obsunięcia się ziemi cała ulica 
nadbrzeżną na przestrzeni paruset 
metrów, na której znajdowały się f 


składy miejscowej huty szklanej, W 


ludzi straciło życie 

czasie tej katastrofy 4 ludzi straciło 
życie, dwu zaś udało się uratować w 
ostatniej chwili, Istnieje obswa, że 
nastąpią jeszcze dalsze obsunięcia się 
ziemi, 


Strona 2 == Orędównik 


Numer ? 


Zakoń 


czenie rozmów rzymskich 


Wyniki rozmów wywołały w Berlinie konsternację 


Rzym, (Tel. wł.) Wynik rozmów 
francusko-włoskich uważać można za 
nową ostoją pokoju. Znaczenie osią- 
gniętego porozumienia jest b. wielkie. 
Mussolini i min. Laval w rozmowie 
swej stwierdzili, że udział Polski w 
układach, które mają utrwalić pokój, 
jest b. pożądany. 

Wynik rozmów rzymskich wywolał 
w Berlinie pewnego rodzaju konster- 
nację, Dzienniki angielskie i koła dy- 
plomatyczne W. Brytanji omawiając 
sytuację, jaka wytworzyła się obecnie, 
stwierdzają, że formalny udział rządu 
brytyjskiego w nakcie konsultatyw= 
nym nie jest konizczny, Niómniej W. 
Brytanja współdziałać będzie w razie 
potrzeby z proponowanym w Rzymie 
paktem, 

Fomyślny wynik rzymskiej podró- 
ży Lavala wywołał przychylne komen- 
tarze w kwluarach izby depntowa- 
nych w Paryżu. Ukończenie rokowań 
przyjęte z żywem zadowoleniem, 


Wyjazd Lavala z Rzymu 


R z y m. (PAT.) Dzisiaj o godz. 12 
wyjechał z Rzymu ekspresem min 
Laval wraz z kilku towarzyszącymi 
urzędnikami Quai d'Orsay. Na uwor- 
cu żegnali gości: Mussolini, podsekre- 
tarz stanu Suvich, bar. Aloisi szef 
protokólu dypl. wyżsi urzędnicy 
M. S. Z., przedstawiciele władz, przed- 
stawicieló ambasad przy Kwirynale i 
Watykanie, oraz kolonji francuskiej w 
Rzymie. 

Po wejściu do wagonu Laval, stojąc 
na stopńiach, długo i serdecznie roz- 
mawiał z Mussolinim. Obaj mężowie 
stanu wymienili ostatni uścisk dloni 
w chwili, gdy pociąg był już w ruchu. 


Układu w sprawie zbrojeń 
rie było 


Rzy m. (PAT.) Tutejsze koła fran- 
~ euskie stahowezó zapizeczają pogto: 


.e a a e 


Giągnienie loterii 
WĄŻNIESZE WYGRANE 
Warszawa. (Tel; wł) -Wi cią- 
gnieniu Loterji Państwowej większe 
wygrane padły na ńastępująće numé 
ry: 


10060 zł na nry: 2548, 98424: 
5070 zł na nry: 21801, 24499, 35269, 
„ 139605, 105394. 

2003 zł na nry: 2058. 3871, 11404, 
28091. 33874, 36831. 39380, 45100, 52886, 
63148, 68774, 71901, 78840, 95289, 101340, 
102528, 104925, 106284. 106927, 116758, 
128429, 134790, 137220, 156047, 157666, 
160203, 162064, 172932, 178847, 

- (1000 zł na nry: 461, GLS2, 9955, 13767, 
22199, 27594, 34221, 41601, 47230, 50637, 
61932, 64187, 90867, 74460, 97583, 89213, 


72731, 78589, 86771, 100381, 114500. 
119044, 122094, 192110, 12E062, 138837, 
147515, 147615, 149220, 149520, 154858, 


161114, 172180. 


Warszawa, 8. 1. W popołudnio- 
wem ciągnieniu loterji państwowej 
padiy następujące wygrane: 

170.060 zł na nr. 82112, 

50.970 zł na nr. 176 554. 

20.000 zł na nr. 127 653, 

10,070 zł na nr. 154463 


500 zł na n- 23, 60 181, 
78584, 101 700, 134 039, 782. 

2.003 zł na n-ry: 25788, 26017, 
33145, 41433, 45054, 56911, 63 048, 


98 181, 110431, 128052, 183 740, 


y 5, 161 879, 167 879, 167-947; 
53, 174257, 1744 
: 6176, 12540, 13 73%. 
40008, 433 
65 422, 65 628, 
G 96 898, 107 041, 
112727, 116 668, 118 155, 
725, 129542, 131 208, 186 664, 

140 410, 154779, 167 995, 


40 pociągów utknęło 
w zaspach śnieżnych 
Moskwa. (PAT.) W Sykerji za- 
ckodnioj szaleje śnieżyca. Na kolel 
omskiej uiknęło w zaspach 40 pocią- 
gów. Na Czarnem Morzu szaleje or- 
kan. żegluga wsirzymana. 


Francuski mi 


ster spraw zagranicznych w towarzystwie 


Mussoliniego na dworcu 


rżym skim. 


skom, wedlug których między min, 
Lavalem i Mussolinim miał zóstać 
podpisany układ w sprawie zbrojeń 
Koła te utrzymują jedńak, że w toku 
rożmów rzymskich obaj mężowie sta- 
nu postanowić mieli, że ani Francja, 
ani Włochy indywidualnie nie uznają 
zbrojeń niemieckich. Zzgodzić się mia- 
ho natomiast, że wszelkie ewentualne 
porozumienie w sprawie zbrojeń win- 
no nastąpić na podstawie układu zbio- 
rowego. 


| 


| 


Londyn. (PAT.) Min. spraw za- 
granicznych Simon powrócił wezoraj 
do Londynu. W wywiadzie, udzielo* 
tym przedstawicielom prasy, mi- 
nister wyraził wielkie zadowolenie 2 
podpisania układów rzymskich i 
stwierdził, że wobec tego premjer 
Flandin i min Laval beda mogli przy- 
być z zapowiedziana wizytą do Londy- 
nu na końcu stycznia. 


Bójka między nauczycie!em-a dziećmi 


Skomplikowana sytuacja szkolna na obszarze klajnedzkim 


Królewiec. .(PAT.) , „Preusśi- 
che: Złe.” donosi o licznych zajściach 
w „sżkołach na terytorium oŃszaru 
klajpedzkiego, spowódówanych Wpro- 
wądzeniem języka litewskiego jako 
wykadówegó . 

W szkole w Kre'yndze dzióci wypo- 
wiedziały rosłuszeństwo ncuczycielce 
i zmusiły ją do opuszczenią klasy. W 
Kerkelheku rdnowiadały dzieci nan- 
czycie'owi tylko no niemieckn. a gdy 
chciał je ukarać, zaczęly się bronić, 


tak że wywiązała się hójka - między 
navcżycielem a dziećmi. à, 

W inych miejscówóściach 6dpò- 
wiàdàly dzieci. nauczycielowi tylko 
wtedy, gdy zwracał siędo nich Bo 
niemiecku. W wielu szkołach rodzice 
t dzieci wystosowały listy dó ńanczy- 
cieli. zapowiodając. żóć dzieci tylko 
wtedy będa ódpóowiedały na pytania. 
o ile zóstanie wnrowżdzonv na nowo 
język niemiecki jako wykładowy. 


Nagrode literacką otrzymała 
Młakiewiczówna 


Dwa pierwsze glosowania nie daly wyniku 


Warszawa, B. 1. W ministerjum 
oświaty dziś przed południem zebralo 
się jury państwowej nagrody literac- 
kiej, powołane przez ministra wyznań 
religijnych i oświecenia pub!iczne”o. 
W głosowaniu wysunięto nazwisk1 
Kazimiery  Ilrkowiczówny, Piotra 
Choynowskiego, Karola Irzykowskieto, 
Ka-imierza Wierzyńskiego i Jana Pa- 
randowskiego. 


Grelsgr wyjechał 


Warszawa, 8.1. Prezydent se- 
natu gdańskiego Greiser wyjechal 
wczoraj zraną ze świtą oraz w towa- 
rzystwie szefa protokólu Romera. 
tudzież z generalnvm komisarzem 
R. P. w Gdańsku, Papem. do Spały, 
skąd heznośrednio odjechali wieczorem 
do Gdańska (w) 


Butelkowy hnhater 
na wolności 


Warszawa, 8. i. Samiel Eren- 
streich, Żyd emigrant 2 Nietmióc. któ: 
ry niedawno rzucił flaszkę ż listóm 
do amhasady niemieckiej w Warsza- 
wie, żostał zwolniony z aresztu i bę 
zie odpowiadał przed sadem frod>- 
kim ż artykułu, mówiącym 0 uszko 
dzeniu cudzej własnośc. iw) 


Ponieważ dwa pierwsze głósowania 
nie dały wymaganej większości, przy- 
stapiono do trzeciego głosowania, W 
którcm większość padla na Kazimierę 
Iłłakowiczównę. Nagroda państwowa 
wynosi 7 tysięcy złotych. H!akowiezów= 
na W roku zeszlym zostałą wybrana 
członkiem akademji literatury, 


godności tej nie przyjęła. (w) 


Zamówienia 
dla fabryk białostockich 


Warszawa, 8, 1. Fabryki włó- 
klennicze w Białymstoku otrzymały 
zamówienia na dostawy do Ameryki 
Południowej. (w) 


Z 11 i pół miifnna na 300 tys. 


Warszawa. 8 1. Wladze skar 
bowe obniżyły Pe-Pe-Ge w Grudzią 
dzu grzywnę stemplową z 11 i pół mi- 
Jjona na 300 tysięcy złotych. (w) 


W Meksvku wolna 


Meksyk. (PAT) Na pograniczu 
2 prowincyj: Durango i Sinaloe woj- 
ska rządowe stoczyły zażartą. walkę 7 
oddziałem powstańców. Po. obu stro- 
nach jest wielu zabitych. 


| 


Dyplomatyczne posłuchania 


Warszawa, 8, 1. Minister Beck 
przyjął ambasadora włoskiego Ba- 
stianiniego oraz posła rumuńskiego 
Caderę. Wiceminister Szemhek przy« 
jal ambasadora sowieckiego Dawtja- 
na i rumuńskiego posła Caderę. (w) 


Chce wyjechać do Mentony... 


Warszawa,8 1. Zwolniony nie- 
dawno z więzienia b. dyrektor Zakła- 
dów Żyrardowskich Jan Vermeers 
zwrócił się do wladz z prośbą o ze7wo- 
lenie mu na wyjazd zagranicę, gdyż 
klimat i mrozy fatalnie odhijają się na 
jego zdrowiu. Chce wyjechać do Men- 
tony. (w) 


Pożemnanie narzelnika 
wvdziału nrasnwenn M S. Z. 


Warszawa. (PAT) Zw. Dzienni- 
karzy R. P, wydał dziś w salonach 
Hotelu Europejskiero bankiet poże- 
gnalny na © ustępującego nacze]- 
nika Wydz. Pras MSZ, pósla polsk'e- 
ge w Tallinie, min Przesmyckiego, M 
przyjęciu wzięli udział przedstawicie- 
le Zw. Dziennikarzy. Klubu Prasy 
Zagr, biura prasowego Prezydjum 


Rady Min, wydz. pras, MSZ. i t.d. 
Podczas bankietu przemówił prezes 
Zw. Dz. P. red. Ścieżyński, poczem 
przemawiali red. Grostern. prezes 


Syndykatu Dz. Warsz, i przewodni- 
czący * kl, sprawozdawców par] Oss- 
berzerowa. Na przemówienia te oipo- 
wiedział min, Przesmycki, dziękując 
za okazaną mu życzliwość. Na zakoń- 
czenie sekretarz <eń Zw, Dz. P. red, 
Zalewski wzniósł tonst na cześć nowo- 
mianowanego naczelnika wydz. prasó- 
wego MSZ, p. Skiwskiego. 


Możliwość obniżki płac 
w nrzemyśle włókienniczym 


Warszawa.8 1 Wobec pogłosek 
o zamierzonych obniżkach płać w prze- 
myśle włókienniczym, należy wyjaśnić, 
że w okregu lódzkim wymówienie u- 
mowy płacy. ważnej od kwietnia 1932 
reku. nastąpić może w terminie mie- 
sięcznym, w okręgu Bielsko—Biała u- 
mowa obowiązuje do 30 kwietnia, a 
termin wypowiedzenia jest miesięczny. 
W okręgu białostockim taryfa Może 
być wypowiedziana na 2 tygodnie zgó- 
ry. 


Niem. Biuro Inf. dońnaf: dr. von Mon- 
telń cżlonek prezydjumń międzynarodowój 
izby handlowej w Niemczech zóstał mia- 
hoewany kierownikiem niemieckiego fron- 
tu robotniczego. 


Liczba górników polskich. pracujących 

w kopalniach belgijskich wynosi wedlug 

ostatnio oślośzonej statystyki 3181 osób. 

Najwięcej górników Polaków przypadn na 

bie Ieodjum 2302, na Limhura 19, 

Charieroi 1.930. Reszta pracuje w Mons 
i Centre. k 


Sprawa ograniczenia zbrojeń została 
również óbięta rozmowami francusko- 
ivloskiemi. W uktadżie rzymskim zgo- 
dżońo się na zalatwienie sprawy rozhro- 
jeniowoj przez ulatwienie powrotu Nie- 
miec dó Ligi Narodów Włochy mialy 
proponować stabilizację zbrojenia Niomiee 
na obócnem poziomie, przyznając im 300 
tys. żolnierzy. * 


W orędziu swem prezydent Roosevelt 
stwierdził, że w nowym okresie finanso* 
wym przewidziany jest dalsży wzorst de- 
f:cylu. Prezydent domaga się uchwale- 
nia na rok budżetowy 1933 dodatkowa 180 
milj, dol. na cele obrony narodowej. W 
orędziu swom Rońsevelt całkowicie pomi 
nal sprawę długów zagranicznych. 

* 

Sąd Najwyższy w Waezynatonic uznał 
za nieważną klauzulę N. R. A w sprawie 
ograniczenia produkcji naliy. Mecvzia 
ta uważana jest za poważny cios dla vata- 
wodowstwa spolecznego prezydenia Roo- 
scvella. 

* 


Arcyhiskup Graebe wygłosił w kate- 
drze fryburskjei kazanie. w ktorem stwier- 
dza, że w Niemczech truslności religine 
zostaną pokonane zwlnszsza że Iliiler nie 
życzy sabie propagandy neopozańskiej. co 
wyraził przez znane oświadczenie o pozy- 
tywnem chrześcijaństwie. 

* 


„ Z Saarhbrlkeń donoszą. że kómieja ple- 
biscytówa zwrócila się do tamtejszezc fu- 
zhowieństwa z prośbą ' niewpl"wan'e na 
wynik mlebiecytu przez odnrawianie mo- 
dłów na rzecz przełączenia da takiego 
czy innego państwa. 
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Biedny ten skarb państwa 


Nieslychany skandal w łódzkiej „sanat 


Z za kulis aresztowania prezesa Związku Rezerwistów i radnego B. B. 


Łódź, 9. 1. Aresztowanie jednego 
z czołowych dzia!aczy „sanacji“ łódz- 
kiej, byłego prezesa Związku Rezerwi- 
stów i radnego B. B., Hipolita Piąt- 
kowskiego, wywołało w Łodzi odlbrzy« 
mia wrażenie, 

Oficjalny komunikat wyjaśnia, że 
przeciw aresztowanemu st, sierż, Ma- 
dcůskiemn, sekrelarzowi Związku Re- 
zerwistów, oraz przeciw Piątkowskie- 
mm, istnieją zarzuty, że przy organizo- 
wzniu wycieczek , wskulek nadużyć 
naraziii skarb państwa na straty. 

Jak zdołaliśmy ustalić, interwen- 
cja nastapila po naradzie przewśdców 
w„Sanacji”, jaka oóbyla się w dniu 6 b. 
m., na ktćrej Piątkowski oburzony na 
os'ainie posunięcia w odniesieniu do 
Siebie i rezerwy oświacczył, że rezer- 
wa nie kęfzie delej rofrorzędkowywa- 
ła się B. B. i stanie zdala od polityki, 

Poza tem dowiedrielf$śmy się, że 
poza Związkiem Rezerwistów repre- 
zen'owanym przez p, Firtkowskiego, 
doszło również ostatnio do wie'kiego 
rozłamu z wycieczką rezerwy do Za- 
kopanego i przy rewizji stwlerčzono, 
że w wycieczce na nigowe bilety jecha* 
ło kilka Życówei i Żydów. 

Dotać trzeba, że wycieczki orga- 
nizował Madcń 1 krowuy Piotkow- 
skiego, Żyd Ce: , tam zaś FPiątkow- 
sxi rodrisywat ogilne zarejrzehowa* 
nic, nie wiet: nawet o tem, kto je- 
dzie rfa wycieezkę. 

W „sanacji“ łódzkiej obecnie już 
całsiem wyraźnie ractariło rozbicie. 
Je”ni z przywódców oraz rezerwa w 
calości niemal opowiadają się za ue 
trzymaniem dolyckezacorej polityki, 
a po stronie przeciwnej stają nowi 


DZ Z Z ZOZ, 


Zatoka Putka zamarzła 


W ielka Wieś - Hallerowo. 
(PAT.) 12-stopniowy mróz spowodo- 
wał ostatnio calkowite zamarznięcie 
zatoki Puckiej, Na olbrzymiej prze- 
strzeni od Helu do Pucka lód trzyma 
się mocno, a prubość jego dochodzi 
przy brzegu ponad 10 cm. Dostęp do 
portu puckiero i Jastarni uniemożli- 
wiony. W porcie w Helu nojawiła się 
kra. Molo pokryło się zwałami lodu. 


Ran znów przegrał | 


Nowy Jork. (PAT.) W ponie- 
działek wieczorem odhył się mecz 
bokserski w Nowym Jorku między 
polskim pięściarzem Edwardom Ra- 


nem, a hokserem amerykańskim To- 
Canzonieri. 


rał przez 


Belcijska para królewska 


bawinca obecnie w St Moritz. używa 
skwapliwie sportu narciarskiego, 


p. Hipolita Piątkowskiego 


przywódcy wraz z częścią zwolenni- 
ków, którzy podzładają nadzieje, że 
przy nowych władzach zarobią. 
Aresztowania łódzkie uważane są 
za jeden z aktów rozgrywki poliiycz- 
nej o wpływy w B. B. Przypuszczać 


należy, Iż sprawa łódzka odbija się 
głośnem echem w Warszawie. 

Jak dowladnjemy się w ostatniej 
chwili, obrońca Piętkowskiego, adw. 
Forelle, wyjechał w dniu wczorajszym 
do Warszawy. 


Wody Bałtyku 
odsunęły się od brzegów o 50 mtr. 


Wśród osżuszonych głazów 


bursztynu i moc 


Wielka Wieś-Hallorowo. 
(PAT.) Rybzcy kaszubscy zacbserwo- 
wali niezwykłe i niepamiętne od wilu 
lat zjawisko znacznego opadnięria 
wód oiwaitego Bałtyku na odcinku 
między przylądkiem Rozewskim a 
wioską Ostrowem, Woda odsunęła się 
od brzegtw o przetzło 50 m od nor- 
mtalnego stanu i odsioniła na tej prze- 
strzeni dno, Rybacy wszczęli natych: 
miast poszukiwania bursztynu i zna: 


ludność znalazła wiele bryłek 
zumnrzniętych ryb 


leźli wiele bryłek bnursztynowych, wa- 
żęcych do 460 gr, 

Wśrćd głazów natrafiono na wiel- 
kie ilości ryb, przewaźnio zmarznię- 
tych. Przyczyną tego opadnięcia wód 
był wiejący od dłuższego czasu wiatr 
roludniowo - zachodni, który przez 
pdepchnięcie wćd od brzegu spowodo= 
wał obniżenie się poziomu morza. 
Obecnie poziom ten podniósł się już 
ponownie, 


Skutki nagłych mrozów. Statek celny pok: 


yty lodem i zamarznięty na brzegach 


Prus Wschodnich. 


Sensacyjna. afera tygodnika 
„Kupiec i Rzemieślnik“ 


Żydowsko - „sanacyjny“ tygodnik siedliskiem międzynaro- 
dowych aferzystów 


Łódź. 9. 1. — W dniu wczoraj 
zamieściliśmy na łamach „Orędown 
list otwarty p. Edwarda Kowalskiego, 
dotyczący kulisów tygodnika „Kupiec i 
Rzemieśinik". Stanowisko. zajęte przez 
p. Kowalskiego było najzupełniej 
słuszne. 

Niezależnie od tego, zamieszczamy 
rewelacje, zwiazane z tygodnikiem „u- 
piec i Rzemieślnik”. 

Policja are: owała w Łodzi Ruge- 
niusza Urbanowicza, który ostatnio z4- 
mieszkiwał w charakterze sublokatora 
u Edwarda Kowalskiego przy ul Źwir- 
ki8. Urbanowicz podawał się za dok- 
tora praw i reemigranta z Niemiec 
prz, go pobytu w Eo- 
dzi dopuścił się różnych przestępstw. 

Działalność swą na terenie Łodzi 
Urhanów, icz rozpoczął od tego, że zgla- 

ych adwokatów żydow- 
skich i przedstawiając się za ofiarę re- 
żimu hitlerowskiego. wyłudzał wspar- 
cia. Następnie zaciągnął się do redak- 
cii żydowsko - „sanacyjnego” tygodni- 
ka „Kupiec i Rzemi ik“. Do redakeji 
zadzwonił sam, podając się za sekreta- 
rza B B. i w imieniu posła Wolczyń- 
skiego polecił przyjąć dr. Urbanowicza 
do pracy. 
watela ziemskiego, svna generała armii 
rosvjskiei. stwierdzając. że przez trzy 
miesiące znajdował się .w obozie kon- 


Podawał się przytem za obv- ' 


centracyjnym w Niemczech i przez wy- 
dalenie stracił duży dom czynszowy, 
iaki posiadał w Berlinie. 

Razem z Urbanowiczem aerian] 
ny, został również naczelny redaktor ty- | 
sadnika, działacz „sanacyjny” Edward 
Kowalski, który wraz z Żydem Symchą | 
Nowerem, podaj 4 bezprawnie, za 
Stanisława Jasiński go, i drugim Ży- 
dem, Hercem, prowadził tygodnik „Ku- 
piec i Rzem! eślnik*. 

Pr: Urbanowiczowi 
uty, iż falszawał podpisy 
icieli hoteli, tudzież pod pre 
em prenumeraty wyłudził od sze- 
regu osób różne sumy, 

Nie można pominąć milczeniem 
sprawy samego wydawnictwa „Kupiec 
i Rzemieślnik", które jest własnością 
Żydów Nower; H podszywają- 
cych się pąd ni 
wie „Polską agencję prasową", 
rej addział jakoby prowadzą w Łodzi 
iz jej polecenia wydają tygodnik rze- 
mieńlniezy. 

Charskterystycznem jest, że obaj 
Żydzi przenrowadzali dziwne kombi- 
nacje polityczne, mianowicie Nower, 
poda”ac się za „czystej krwi“ Polaka, 
kokietował rzemieślników  nolskich, 
nrzedstawiałar się za narodowca. a 
| Here obrabia! drieg stronę. to jest 
|.sanatłorów* i *vdów. Również nie- 
| wyjaśniona jest sprawa _ofiar, jakie 


podnosz: 


wydawnictwo zbieralo -wśród rzemie- 
ślników na rzecz powodzian, oraz fun- 
duszów, jakie uzyskało wydawnictwo, 
organizując wycieczki do Gdyni w 
imieniu organizacyj rzemieślniczych, 

z których to dochodów część miala 
Bójść na pewne cele społeczne. 

Najprawdopodobniej władze proku- 
ratorskie zajmą się bliżej sprawą wy- 
dawnictwa i zlikwiduję podejrzaną 
spółkę, która narazila już wielu rze- 
mieślników na straty. Jest to ko- 
nieczne choćby z tego względu, by 
zabezpieczyć interesy społeczeństwa 
przed wyzyskiem ze strony podejrza- 
nych osobników. (k) 


Na Łotwie 32 stopnie mrozu 


Ryga. (PAT.) Na całem teryto- 
rjum Łotwy zapanowały ostre mrozy, 
dochodzące do 32 st. poniżej zera, 


Pożar 
w warsztatach kolelowych 


Berlin. (PAT.) N.B.I donosi, że 
w warsztatach kolei państw, w Trut- 
now wybuchł dziś rano pożar, który 
rozszerzył się z szaloną szybkością. 
Zabudowania warsztatów ulezły cal- 
kowitemu zniszczeniu. Spaliły się rów- 
nież 2 lokomotywy. wiele wagonów 
oraz znajdujące się w tych warszta- 
tach autobusy miejskie, Straty są bar- 
dzo znaczne. 


Z üỌÜ 


7 stycznia. 
Dwadzieścia parę stopni mrozu. 
Największa sensacja dnia i nowego 
roku. Dotyka równie wszystkich: 
i możnowładców i zwyklych śmiertel- 
ników. W gruncie rzeczy jest nie tak 


całkiem. Bo możni mają ciepłe mie- 
szkania z kaloryferami, a biedacy 
marzną u siebie w suterenach. I na 


rozgrzewkę piją wódkę. Konsumcja 
alkoholu zwiększa się stale w czasie 
zimy. 


* 

Niby coraz dalej oddalamy się od 
świąt. Ale w teatrach repertuar ciągle 
świąteczny, w rewjach premjery — 
ale, pożal się Boże, co za programy! 
W polityce ditto. Rząd jeszcze na wy- 
wczasach świątecznych, a Sejm tak 
samo. 

Wprawdzie dzisiaj właśnie zaczęła 
pracować komisja konstytucyjna Se- 
natu, ale zgóry wiadomo, co i jak bę- 
dzie. Za parę dni zacznie pracować 
komisia budżetowa Sejmu z takim sā- 
mym skutkiem. 

Coś mówia dużo o 15-tym. Wtedy 
wracają niektórzy ministrowie, a 
zwlaszcza minister spraw wewnętrz- 
nych Kościałkowski. bawiący obecnie 
w Zakopanem na kuracii. Przypu- 
szczalnie do tego czasu ozdrowieje zu- 
pełnie. 

Dlaczego się tej daty chwycono? 
Dlaczego się po niej spodziewają ja- 
kichś osobliwości? Mają być po tym 
czasie pewne przesunięcia w admini- 
stracji. Ale zapewne dlatego plotka po- 
lityczna upowinęla się koło tego ter- 
minu, że niema żadnego innego te= 
matu do snucia pi y pungen. 


Tymczasem śledzimy zawzięcie 
wykazy wygranych na loterji. Czeka- 
my, kiedy nareszcie ktoś z nas z0- 
stanie milionerem. Osobiście cedu'ę, 
Drogi Czytelniku, wszystkie moe pra- 
wa i aspiracje do miliona na Ciebie, 
Przyznam się. że wcale nie z milości 
bliźniego. lecz z tej prostej racij, że 
mam tylko ćwiartkę losu I miljon mi 
nie nrzypadnie... 

Ze świecą Diocenes szukałby teraz 
czlowieka, któryby nie era] na loterii. 
Skad ten szał grv? Bo jest pewne ry- 
zyko. iest speranda na zdobycie czeroś 
ego przy naimnie'szym wysilku. 
a setki į tysince. W stolicy mamy 
kilka kolektur, które się świetnie roze 
wijają i mają swe filie. 

Ale nailepiei wychodza ct jezomo- 
ście. którzy wsluchują się w wyniki 
ciągnienia i natvchmiast wkrvtemi 
drosami dowiadują się. w iakjei ko- 
lekturze padla większa wverana i 
taksówka iada natychminst, żeby tyl- 
ko kupić resztki losu. Takich skan- 
dalików wykryto już w ostatnich 
dniach kilka, Snać ma się do czynienia 
z cała szafką, która posiada własną 
oreanizacie. nozwalajaca im momen- 
talnie dowiedzieć sie szczesślów, któ- 
rych dowiedzieć się iest trudno. 

Potrzeha iest matka wynalazków, 
a każdy musi żyć, Puszcza się na 
wszelkie sztuki. 
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Zreńukować niepo trzehne wydziały! 


Łódź, w styczniu. 

Przed kilkoma dniami ukazało się 
rozporządzenie Min. Spraw Wewn. 
skierowane do samorządów, w-którem 
min, domaga się caikiem słusznie naj- 
dalej idącej oszczędn w gospodar- 
ce samorządów, nakazując, by nie na- 
kiadalo nowych podatków miejskich, 
a.o ile możności nawet je obniżalo 

Rozporządzenie. to jest bardzo słu- 
szne į bardzo na czasie, przedewszyst- 
kiem „dlatego, że to przecież moment, 
w którym samorządy przygotowują 
budżety ua rok bieżący a poza tem 
i.dlatego, że obywatel polski jest już 
do tego stopnia wyczerpany i wyci- 
śnięty podatkami państwowemi, że 
nie jest w stanie placić podatków 
miejskich nawet w dotychczasowej 


wysokości a wyłączone już jest, by 
miat i mógł placić więcej, 
Cóż jednak ma począć miasto, gdy 


musi, nawet przy cbniżonych podat- 
kach, wypełniać wobec mieszkańców 
caig masę zobowiązań, gdy np, musi 
orzanizować prace w wielkim zakre- 
sie, ażeby dawać zatrudnienie przy- 
najmniej sezonowe tysiącom bezroBot- 
nych — gdy spadają na miasto coraz 
cięższe obowiązki z tytułu opieki spo- 
łecznej i szpitalniczej gdy musi 
rrzęcież dbać nietylko o konserwac_ę 
ulic ale i o należyte ich brukowanie, 


gdy trzeba rozszerzać w mieście sieć 
oświetleniową, budować wodociągi 
i kanalizację, gdy tysiąc innych 


jeszcze konieczności krzyczy na głos? 

Samorządowi łódzkiemu pomaga a 
w wypełnianiu tych zobowiązań roz- 
maite fundusze państwowe, gdy jed- 
nak ani z tego źródła, ani z własnych 
funduszów nie można już wykroić, 
ani tysiąca na jakieś istotne potrzeby, 
czeka się na lepsze czasy. I słusznie. 

Jest jednak jedna dziedzina od lat 
nielykana, w której możnaby porobić 
dość dużo oszczędności — to częścio- 
wa redukcja płac urzędników: miej- 
skich, to wreszcie redukcja nadmiaru 
sit urzędniczych w niektórych wy- 
działach a w końcu także i redukcja 
niektórych wydziałów względnie ze- 
spalanie ich z pokrewnymi wydzia- 
lami. 

Rozpatrztny te trzy — zresztą nie- 
jedyne — możliwości przeprowadzenia 
oszczędności, 

Pensyj urzędniczych nikt od lat 
kilku nie tykał, gdyż lękal się niepo- 
pularności. Obawa ta była dla dotych- 
czasowych rządców miasta — nie wy- 
łączając i obecnego komisarza rządo- 
wego — jedynym motywem w utrzy- 
mywaniu nienormalnego stanu rzeczy, 
Nienormalnego, bo przecież w ciągu 
ostatnich lat mocno okrojono pensje 
urzędników państwowych i prywat- 
nych, bo w ostatnich ]atach mocno 
stracił cały ogół obywateli a tylko 
urzędnicy miejscy wciąż są względnie 
dobrze uposażeni. Nie jesteśmy bol- 
szewikami, ażebyśmy mieli zazdrościć 
urzędnikom miejskim wcale. dobrych 
uposażeń i domagać się obniżenia ich 
tylko dlatego, że inni otrzymują mniej. 
Wcale nie! Z radością przyjęlibyśray 
dó wiadomości dalsze podwyżki — 
oczywiście rozumne i słuszne — ale, 
pod warunkiem, ażeby obywatel mia- 
sta płceccy podatki na te pensje m”gł 
swobodnie płocić podatki, Tak jednak 
Jak w tej chwili jest — historia zakra, 
wa na absurd, Płacący podatki miej- 
skie, obywatel podupada, nbożejs, tra- 
cl, coraz mniej zarabia, a urzędnik 
miejski wcale tem się nie martwi, 
wcale tego nie odczuwa, wcale nie 
jest w swoich dochodach ograniczony. 

W budżecie administracyjnym za- 
rządu miejskiero w Łodzi na rok 
1934/35 mamy taki dziwoląg. że oprócz 
zesańuiczej ponsji, każdy niemal pra- 
nik miejski ma albo 10 procent 
dojatok komuna'ny, albo dodałek 
eionowiczny, a każdy dońdatex mie- 
nzkaniowy, Gdyby przynajmniej pen- 
sie zasadnicze były skromne, to. było- 
by jasne, że zarząd miasta w trosce o 
los swoich urzędników stara się o po- 
lepszenie ich bytu dając im owe do- 
datki ównawcze, Ale tak wca!e nie 

5.1] Wi ść urzędników miejskich 
mà place wi pozwala ące na zu- 
polnie śrelnie życie. a w porównaniu 
ze swojemi kwalifikacjami nawet Ink- 
suscwe i znacznie lepsze aniżeli mają 
urzędnicg państwowi. Jeżeli dodamy, 
że wielu urzędników miejskich posia- 
da dość niski cenzus, to sprawa wyj- 
dzie jeszcze jaskrawiej. Przykładem 
zaś może być taki fakt, że gdy miasto 


oddało w r. ub, około 300 urzędników z 
wydziału podatkowega władzom skar- 
bowym w związku z przejęciem przez 
nie inkasa podatków miejskich, wla- 
üze skarbowe uznały za kwalifikowa- 
nych į nadających się do dalszej pra- 
cy niespełna 20 urzędników! Ale 
mniejsze o to. Trzeba pamiętać, że 
urzędnik miejski ma zapewnioną 
emeryturę, że ma opiekę lex: ma 
pomoc w opłatach szkolnych dla 
swoich dzieci, ma zniżki tramwajowe, 
w elektrowni, w gazowni, ma spół- 
dzielnie czyli, że posiada zupełnie do- 
bre warunki bytowania, tak dobre, iż 
krzyczą aż w okresie nędzy w jakiej 
żyje ogół płeinikiw podatkowych, 
Dlatego wydaje się nam rzeczą 
sluszną, sprawiedliwą i niezbędną 
zwrócić uwagę nowej rady miejskiej 
na tę anomia ję. Naszem zdaniem, po- 
winna rada miejska obciąć pensje 
urzędników miejskich przynajmniej 
odbierając 10 procent. dodatsk komu- 
nelny wigł, exonomic'ny oraz dodatok 


mieszkaniowy. Trudno nam powie- | 


dzieć ile taka oszczędność może dać w 
sumie, ale w każdym razie, powinna- 
by dać kilkaset tysięcy, Jest to zaś 
suma, którą z powodzeniem możnaby 


użyć czy to na rozszerzenie rob't se- | 


zenowych w lecie. czy na opiekę spo- 
łeczną. Raz jeszcze powtarzamy: nie 
jesteśmy bolszewikami, nie chcemy 
okrawywać pensyj do absurdu, nie 
chcemy robić z pracowników miasta 
nqdzarzy, Więc równocześnie stawja- 
my projekt, ażeby obniżka dotyczyła 
tylko tych pensyj, ktfre są wraz z Qo- 
Catkami wyższe ponad 390 zł miesięcze 
nie to znaczy, że najuboższym praco- 
wnikom, woźnym, gońcom, urzędni- 
kom kancelaryjnym, stenotypistkom, 
nie chcemy zabierać z ich pensy) ani 
grosza. Ale, wydaje się nam, że pra- 
<ownik miejski zarabiający ponad 
1000 zł a i ponad 200 zł mający ponad- 
to szereg uly i emeryturę nie będzie 
pokrzywdzony jeżeli odda miastu. tym 
rłatrikom podatku miejskiego, kt rzy 
go ut: mja drebną jakqś częćć w 
zrozumieniu ciężkiej doli. obywatela 
płacącego podatki. aj v 

Oczywiście, że ów obywatel nie 
otrzyma tego zwrotu w gotówce, ale 
w formie nowych inwestyeyj potrzeb- 
rych miastu. (Nie podajemy tu cyfr 
pensyj jakie pobierają zwłaszcza wyż- 
si urzędnicy miejscy, gdyż nie chcemy 
kłuć niemi oczu podatników.) 


Poza tem wydaje się nam rzeczą 
pilną zredukowanie niepotrzebnych 
i i kosztownych wydziałów. Ot, mainy 
np. wydział budownictwa, który kosz- 
tował w r.ub. 75052 zł 49 gr i posicj 
budowlaną, która kosztowala 152 8x 
zi a przecież te dwa wydziały można: 
by połączyć i przeprowadzić w nich 
oszczędności, Zbyt szeroko jest rozbu- 
dowany aparat prawny i prasowy (w 
prawnym aż 3 radców, 2 referentów 
i 1 sekretarza; w wydzia'e prezydj. 
| 1 ref. prasowy a w wydziale oświaty 
| aż 2 ref, pras ). zbyt silnie rozbudowa- 
ny jest urząd stanu cywilnego poco 
miastu specjalnych warsztatów intro- 
į Hgatorskich utrzymywanych kosztem 
prawie 5000 zł rocznie i to w czasie, 
gdy płaczcy miastu podatki introliza- 


l 


torzy w mieście cierpią nędzę z braku 
skończyć z sub- 


' . e P% . 
pracy, 
Trzeba „wreszcie 
wencjami, które naprawdę są wyrzu= 
caniem pieniędzy w bloto. Ot, choćby 
tych 100 000 zł wydawanych na zbędną 
w Łodzi „Wolną Wszechnicę” trzeba 


wreszcie skreślić a użyć tych pienię- 
dzy lepiej i bardziej celowo. Poza tem 
trzeba poskreślać w dziale subwencyj 
pieniądze wydawane dotąd na żydow- 
skie chedery, trzeba urwać z subwen- 
cjami politycznemi lub w rodzaju ta- 
kiej Ymci. której daje się 50 000 zł. 

Te wszystkie oszczędności „powinny 
być obrócone na ważniejsze i pilniej- 
sze roboty miejskie tak, ażeby obywa- 
tel miasta wietlzłał, że pioniądz êro 
krwawo dziś wypracowany nie idzie 
na marne, 

Oczywiście, w ramach artykułu nie 
można wyczerpać calego tematu 
i szczególowo ale myśl jaką tu poda- 
jemy powinnaby chyba stać się wy- 
tyczną dla nowej rady miejskiej, jeśli 
rada ta jest żywa i naprawdę oddana 
interesom miasta i jego obywateli. 


Prawdzic, 


| Statek „Słarnia” w okowach lodu 


Gdynia. (Tel. wł.) 
wywiera wplyw na prace na morzu Ca- 
ły port helski jest w tej chwili calkowi- 
cie zamarznięty. 


} 


Zalogę zdołano uratować-prey pomocy aparatów 
rakietowych 


Silny mróz | ludzi. 


Na ratunek osiadłemu na mieliźnie 
statkowi. otoczonemu ze wszystkich 
stron krami lodu. podażvłv holownik 


W lodzie ujarzmiona fest niemiecka , , Ursus" į statek badawczy „Ewa“ wy- 


f:otylla rybacka, złożona z 49 kutrów. 
| które oczekiwały na sprzyjające warun- 
ki dla połowu. 

Nagiy spadek temperatury spowodo- 
wat awarję statku rybackiego „Starnia”. 
Statek ten, zdsżająe do Gdyni, osiadł 
| na mieliźnie w pobliżu półwvspu hel- 
skiego, od strony pelnego morza. na 
| wysokości wydmy zwanej „bocianiem 

gniazdem“. 

Wymieniony statek rvbacki mial na 
pokładzie około 10 tys tonn zlow'o- 
nych ryb, oraz zaiogę w liczbie czterech 


stany przez urzad morski w Gdvni Ak- 
cia ratunkowa napotkała na duże trud- 
ności, wywołane grożnym stanem 1no- 
rza 

Wszystkie wysiłki wvteżono w kie- 
runku uratowania załogi, co ostatecz= 
n'e udało się przy pomocv aparatów ra- 
Hietowych. w jakie sa obecnie zuova- 
trzone stacje ratunkowe urzędu mor- 
skiego na polskiem wvbrzeżu 

Mimo. że całv ładunek został wyrzu- 
conv do morza. nie zdołano dotychczas 
statku usunać z zagrożonego miejsca. 


Bezrobocie wzrasła 
—_ w zastraszający sposób 


W ciągu tygodnia 20 948 bezrobotnych 


Warszawa, B. 1. W dniu 5 stycz- 
nia liczba bezrobotnych zarejestrowa- 
nych w całym kraju, wynosiła 423119 
osób. czyli, że w ciągu tygodnia wzro- 


sła o 20048 W Warszawie liczba bez- 
robotnych wyrażala się cyfrą 45126 
plus 3012, w Łodzi 51427 plus 3631, 
na Śląsku 106 097 plus 2 058. 


NA MARGINESIE 


leszcze się taki nie narodził... 


Łódź, dnia 8 stycznia. 


„Jeszcze, się taki nie narodził..." mówi 
stare polskie przysłowie. Odnosi się ono 
nietylko do poszczególnych jednostek, dzia 
łających z p.lecenia, lecz w równej mie- 
rze do instytucyj, korporacyj, zrzeszeń... 
Pismo jest w podcbne| sytuacji, bodaj czy 
nie gorzej. Jego działalność podlega 
wszechstronnej I niejednokrotnie djame- 
tralnie sprzecznej krytyce Czytelników 
Jedni mają do gazety takie pretensje, in- 
ni wręcz przeciwne. Cóż na to poradzić? 
Jak wszystkim dogodzić? I czy wogóle jest 
na to jaki sposób. Poradzcie mili Czytel- 
nicy! 

Przychodzi jakiś poczciwina — z pro- 
wineji — (t. b. ważne) | domaga się wi- 
dzenia z „panem redaktorem". W rozmo- 
wie dowiadujemy się. że czytelnik nasz 
wybiera! się do „Orędownika” od dluższe- 
Ro czasu, ale nigdy nie mógł się „zupeł- 
nie wybrać, gdyż czekał, aż nadejdzie 
czas czynienia zakupów w mieście! Na 


proszę! Jak tu takiego czlowieka nie ża- 
lować! 


Czekał szmat czasu, by. wreszcie 
wiednim dla siebie okresie wsiąść 
dojazdowy. lub kolej, „sko 


a to dla „chłopaka” Jub 
„dzieuchy* — a nakoniec „wylać* awoja 
żale w „Orędowniku". Co za zmysł prak- 
tyczny Co za pamięć! Tyle czasu — tyle 
spraw „na głowie”... 

Powiada tak: .Orędownik* bardzo mi 
się podobo, bo to i katolicki I narodowy 
— ale czegoś mu brak... 

v na ten przyklad, poco pano- 
wie te „dziwy“ filmowe tak częsta poka- 
zują.. Mnie to wcale nie interesuje..." 

— Możliwe. ale innym się to podob: 

— Ba! Toć i manie się one podobają 
ale co za często to niezdrowo., Raz bez 
miesiąc zupelnie wystarczy. 4 wreszcie 
to radio 

M Jakle madjo? . Może program radjo- 
wy 

= Amo, tak. Po jaktego licha panowie 


tyle tego programu drukują? T to co- 
dziennie, w każdym numerze... 

— Mój panie, wielu wśród naszych 
czylelników posiada aparaty radjowe — 
to dla nich drukujemy. 

— Owszem, owszem. — ale... 

Akurat drugiego dnia przyszedl czytel- 
nik o wymaganiach biezunowo przeciw- 
nych. Pozwólcie, że go wam przedstawię. 

— Proszę pana, Łódź nie miała dotąd 
takiego pisma, jakiem jest „Orędownik*. 
Żywiono nas — a niektórych żywi się do- 
tąd eensacjami kryminalnemi. buidami 
w najgorszem tego slowa znaczeniu — 
słowem wszystkiem tem. co dla mnie oso- 
biście wydaie się być zwykłą trucizną. 
Muszę przyznać, żę pisma żydowskie do- 
skonale umieją grać na najniższych in- 
stynktach ludzkich.. i zarabiają na tem: 
świetnie. 

— Czy nie mógłby mi pan powiedzieć. 
dlaczego wielu Polaków - chrześcijan bez 
żadnej żenady — raczej z lubością rozczy- 
tywuje się w tych brukowcach żydow- 
skich? 

— Zupełnie slueznie pytanie. Ja rów- 
nież nad tem się zastanawiałem; — wy- 
daje mi się, że są lo ludzie, którzy nie 
zdają sobie z tego sprawy. że. popierając 
prasę żvdowską, szkodzą sprawie pol- 
skiej.. Ale przyjdzie i na nich czas. że 
zrozumieją... Trzeba ich uświadamiać! 

Po tych ogólnych rozważaniach prze- 
śliśmy do szczeg. łów. 

— Wie pan — mówi nasz rozmówca — 
wydaje ~ai się, że „Orędownik” za mało 
poświęca mie'sca dla kina. radja — slo- 
wem tvch rzeczy, które davą wielka roz- 
rywkę przecięte m3 czlowiekowi. Ogól- 
nie, pismo bardzo mi się podoba. Tylko 
kino, rad'o.. Tego stanowczo za mało. 

Gdvbyśmy się zatrzymali tylko. na tych 
| dwóch --zykladach — należałoby stwier- 
į dzić dwie zasadni ze rzeczy: 1) że obaj 
| czytelnicy — ogólnie byli bardzo zadowo- 

leni z „Orędownika” į 2) że każdy z nich 
miał wręcz odmienne życzenia. — Otóż 
I w tem wlaśnie sęk — że pomime najlep- 


| 
| 
| 


szej woli — mie da się jch obu jednocze- 
śnie zadowolić... 

Ale „jedźmy* dalej... 

Przychodzi symnatyczna panienka — 
krawcowa z zawodu. i powiada nieśm'a- 
ło: gdyby ten nasz kochany „Orędownik” 
częściel zamieszczał dział mody — ò wiele 
bylby mnczytniejszy* — Jakbv na złość 
— urzędnik (przybvl incognito) powiedział 
wręcz coś przeciwnego: „w miejsce dzia- 
lu mody mogliby panowie więcej czasu 
poświęcić sprawom urzędniczym." 


A robotnik. biedny robotnik powiada 
znowu tak: „Z chwilą gdv pojawił się 
„Orędownik" na lódzkim bruku — łatwo 
było poznać, że pismo to szczerze będzie 
broniło sprawy robotnicze). Nie za- 
wiedliśmy się. Robotnicy — niech mi pan 
wierzy — wiele mają szacunku dla „Orę- 
downika” oczywiście mówię o tych. któ- 
rzy mienią się być Polakami i chrześci- 
ai Ci z pod czerwonego znaku 
jest ich coprawda b. mało) wściekają się 
że złości. że robotnik łódzki w olbrzymie. 
większości wyznaje ideę narodową.. By- 
toby dobrze, gdyby panowie, jeszcze wię- 
cej podkreślali swoje stanowisko w spra- 
wie robotniczej, choćby tylko dla tego, że- 
by niewiernym Tomaszom oczy otwo- 
rzyć...” 

Takich otó przykladów moglibyśmy 
cytować bez liku. Ze 6wej strony chcieli- 
bvśmy atwierdzi: 
że wszyscy nasi 


ie ma pretensji. choćby nnidrobn:e szej 
— pismo takie nie ‘eat tem, szem bić no- 
winno: nte jest ich przyjacielem  Wszak- 
że tvlka przyjacielowi można opowiedz'eć 
O swoich troskach, prosić za a pomoc * t 
d Powtarzamy: pójdziemy na rekę 
wszystkim — o ile tylko będzie to w na- 
szej mocy, 

„Bombardujcie nas. zasypujcie listami, 
miejcie do nas  jaknajwięcej prelensvj, 
lecz pamietajcie o saram polskiem orzy- 
slowiu.. Leonidas. 


Nomar ? 


Orędownik 
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Awantury i szaleństwa włoskiej komtesy 


Jak fałszywa hrabina wyłudziła 3 miljony od inspektora skarbowego 


Paryż ma nową aensację. Jest nią 
afera falszywej hrabiny, Anny Marji Bas- 
si. posługującej się pięknie brzmiącem na- 
zwiskiem komtesy di San Germano di 
Lombardo di San Marino: 

Sprawa sięga 1826 roku. W tym czasie 


„hrablna* dl Germano poznata b. inspek- 
tora finansów 


Chanova. 'vłaściciela połowy terenów tuk- 
susowej plaży Paris - Plage, prezesa liez- 
nych tówarzystw akcyjnych. P. Chanuve, 
którego dochody z administrowania Towa- 
rzystwami. 


zwłaszcza na terenie Polski, 


są b. poważne, nie potrzebował liczyć się 
z wydatkami na zbytek, czy przyjemno- 
Ści. Mieszkał on w Senlis i tu fałszywa 
hrabina przyjeżdżala co miesiąc, by pod- 
jąć u swego przyjaciela 40 do 60 szarych 
monetów tysiącirankowych. P. Chanove 
dość szybko ustygł w swej miłości de „hra- 
biny” i postanowił porzucić ją, — ' jako 
zabawkę zbyt kosztowną. 


Rozpoczęły się sceny, a potem awantury. 


Sprytna Włoszka groziła skandalem w. 
licznych towarzystwa akcyjnych p. 
Chanove, to znów oświadczała byłemu 
przyjacielowi, że „wszystko powie” jexo 


żonie, lub w końcu groziła, że zapozna 
dzieci kochliwegc finansisty ze skanda- 
lem. Oczywiście, taka każda groźba ko- 


sztowała p. Chanove sporo pieniędzy. 
Pewnego dnia otrzymał Chanove telè- 

gram z groźbami, kończącemi się zwro- 

tem: 


„Gdy nie dasz pioniędzy — komedja skoń- 
czy sin tragodfją" 

Jeżeli dla Wloszki przelolna miłość w 
Senlis była świetnym. interesem, o tyle 
dla jej przyjaciela staln się ona nicznośną. 

Piękna Włoszka 


wyciąrrcła w ten sposób od kochliwego 
finansisty 3 miljony franków. 


W międzyczasie „hrabina“ trafiła na 
swej drodze „hrabiego“ Aleksandra Ale- 
ksandrowicza, który szeróko czerpał z ka- 
sy Włoszki. Oboje „hrabiostwo” mieszkali 
w arystokratycznej dzielnicy Paryża, 
gdzie prowadzili życie na bardzo szeroką 
skalę, zaciągając długi na lewo i prawo. 

Jedeh z juhilerów kredytowa? „brabi- 
nie” za 400000 fr. biżuterji, tapicer za de- 
korację domu czeka po dzień, dzisiejszy 
na swo 75000 fr.; właściciel domu od eze- 
regu miesięcy nie widział grosza r ko- 
mornego, 


mawoł slużący czeknil na swe pensje. 


„Iirabipstwu” zaczął się grunt palić pod 
nogami. Pozostala im tylkc jedna droga: 
ucieczka. Tę też wykorzystali. Upuściw- 
szy Paryż, 

wylądowali na Lazurowem wybrzeżu, 


w słonecznem Cannes. Tu odrazu rozpo- 
częli nuwe życie: „Irabiostwo” zaczęli 
się rozbijać luksusowemi samochodami, 


nabyli nawet własny jacht. wszystko w 
celu zaćmienia wierzycieli, którzy 


malwnie udzielali pożyczek awantarni- 
kom. 


Trwało to dwa lata. W końcu brakło cier- 


pliwości wierzycielom | p. Chanove. któ. 

ry wciąż dostałczał Włoszce pieniędzy 

Na biurko prokuratura w Cannes posy- 

paly się skargi. „lirabiostwo” znów ucie: 

kli się do starego systemu: umykać. 
Tyin razem 


umknęli własnym jachtem, wraz z matką 
awaniurnicy do Włoch, 


gdzie aresztowano ich we Florencji. 
Prokurator zażąda od sądów włoskich 
wydania cszustó*? sądom francuskim. 


Na uczcie u Eskimosów najlepiej się przespać 


Niesłychane dziwactwa i zwyczaje — Żona zjadła zwłoki męża I czworo dzieci 


Słynny podróżnik polarny Freuchen, 
najlepszy znawca obyczajów eskimoskich, 
cpowiada niesłychane dziwactwa tych lu- 
dzi. 

Freuchen nie mógł nigdy wytrzymać do 
końca na uczcie Eskimosów. Proszę os% 
dzić dlaczego. 

Uczta ta zaczyna się od tego, że wystę- 
puje gospodarz ze słowami: 

— Wybaczcie mi, że dom mój jest ubc- 
gi, że sam jestem złym myśliwym i że 
uczta będzie mizerna. 

Następnie żona gospodarza wnosi w 
garnku gotowane mięso, wyjmuje je pal- 
cami z garnka i 


starannio oblizuje poto, by sos nie kapał 
na ręce gości. 


Następnie wręcza mięso najbliżej siedzą- 
cemu. Ten odgryza tyle mięsa, by usta i 
go były pełne, potem wręczź resztę sąsia- 
dowi i tak jeden po drugim nabierają peł- 
ne usta mięsa i posyłają kawałek dalej. 

Mięso jest jeszcze możliwe do jedzenia. 
ale woda jest calkiem nie do picia. Jest to 
bewięm stopniały śnieg podawany w garn- 
ku mytym raz do roku, 

Jest tylko jeden sposób wykręcenia się 
od tej uczty: 


udawać, że zasnęło się przy stolo. 


vaża za wielki grzech budze- 
nie kogokolwiek ze snu. Może więc taki 
gość spać spckojnie, nie będą zo częstowa- 
li. Eskimosi obawiają się bowiem że dusza 
człowieka, która, według ich wierzeń. we 
śnie opuszcza ciało, mogłaby do niogo z po- 
wrótem nie trafić, gdyby go przebudzcno. 
mosi: wierzą, że człowiek składa 3j 
z trzech części: dus n Imienia. 
Gdy dziecko prz. i na świat, 


najważniejszą tunkcją jest nadanie ma 
imienia, 


Jest to zawsze imię kogoś zmarłego z jego 
rodziny. 

Nadawanie imienia odbywa aię w ten 
spcsób. że wymieniają w obecności dziecka 
różne imiona. Te, przy których zapłacze, 
nie wchodzi w grę. daje mu się to imię, 
przy którego dźwięku milczy. 

Gdy imię jest wybrane, wchodzi przez 
drzwi, i dziecko zaczyna właściwe życie, 
gdyż zespala się z-przodkiem, którego imię 
ctrzymało, 


Angielski minister lotnictwa Londonderry lubi w chwilach wolnych od zajęć popisy- 

wać się swym talentem aktorskim. Jednocześnie córka ministra, lady Mary Stewart 

pisze dramnty historyczne, w których zawsze znajdzie się jakaś rola dla ojea. Na 

zdjęciu lord Londonderry (w środku) i jego córka (z prawej) w: kostjumsch histo- 
rycznych z czasów Cromwella. 


Ta sama wiara tyczy się imion psów. 
Freuchen chciał kupić psa pewnego Eski 
mosa. 

— Nie mcgę go panu sprzedać, — po- 
wiedział tamten z powagą. 

— Czemu? 

— Bo to mój pradziadek. 

Pewna Eskimoska 


zjadła zwłok! swego męża I czworga dzieci. 


wykonaniu pięknych kobiet przy bia 
perator dokonuje 


a filmie angielskim p. t „Poszukiwacze zlota z roku 1 
wzhudzają wspaniałe sceny bałctywe. Na zdjęciu widzimy 
ch fortepinnach na czarnem szkle. Z lewej o- 
jęć na ruchomym dźwigu 


Gdy Freuchen z przerażeniem spytał ją, 
jak mogla coś podobnego uczynić, powie- 
dziala ze spckojem: 

— To przecież teraz nie ma już ładnego 
znaczenia. 

— Diaczego? — spytał ze wstrętem i 
oburzeniem. 

— Bo mam już nowego męża i nowych 
czworo dzieci. Noszą imiona tamtych 
zmarłych, są więc na nowc nimi. 


podziw i zachwyt 
ymfonję skrzydel* w 


Złoto w gruzach zburzonych domów 


W mieście boliwijskiem kamienicznicy burzą na gwalt domy 


W mieście San Luis Potosi (Boliwja) 
panuje niezwykła gorączka: burzenie... 
domów. Każdy wiaścicje: domu stara się 
nagwałt zdobyć robotników. aby przystą- 
pić jak najprędzej do burzenia domu. Przy- 
czyna tej niezwykłej pasji jest istotnie 6- 
mocjonująca. Otóż jeden z przedsiębiorców 
budowlanych. który prowadzi. roboty nad 
rozszerzeniem starszo domu i musiał przy 
tej okazji zburzyć jedną z+oficyn, zauwa- 
żył, że w gruzie znajdują się ślady zlota i 
srebra. Zawiózł więc cenny gruz do siebie 
na plae i tu przystąpił do szczegółowego 
przesiewania zlotodajnych okruchów ce- 
giet i kamieni. Z jednej tonny gruzu otrzy- 
mał w ton sposób 15 gramów zlota i około 
40 gramów srebra... 

Wyjaśnienie zagadki pochodzenia złota 
znajduje się w historji założenia miasta. 
Potosi zostało, zalożone przez zakon fran- 
ciszkanów. którzy eksploatowali bogate 


złoża srebra i złota. polożone w poblisko- 
ści miasta. Cenne metale znajdowały się 


Kogut zatziohał chłopca 
na śmierć 


Niezwykły wypadek zdarzył się w Cze- 
chosłowacji Opodaj miejscowości Radko- 
wiee: znajdowała się większa -posiadlość 
zii A, której wlašciciel hodował rasowy 
drób. W tych dniach synek właścicie!a po- 
siadłości, cztero'elni chłopczyna karmil 
kury, rzucając im ziarno. Tylko rasowy 
kogut nie brał udzialu w ogólnej uczcie. 
Stojąc w nobliżu przyglądał się małemu 
chłopcu W pewnej chwili, gdy rozbawione 
dziecko chciało schwytać młodą kurkę. ko 
gut rzucił się na chłopca i ostrym swym 
dzióbem dotkliwie go pokaleczył. Na ratu- 
nek dziecku rzucił się natychmiast robot- 
nicy, którzy koguta przyłapali | uśmiercili. 
Rany dziecka okazały się jednak tak po- 
ważne, że chłopca musiano . przewieźć do 
pobliskiego szpitale, gdzie niehawem wy- 
zionął ducha. 


w takiej obfitości, iż, nie dbając o drob- 
niejsze zyski, zużywano gruz i resztki od- 
łamków skał do budowy domów w nowem 
wówczas mieście. Oto zasadka pochodze 
nia. sziachetnych metali w murach i fun- 
damentach domów Potosi. Gdy wiadomość 
o złotym skarbie odnalezionym przez 
przedsiębiorcę budowlanego obiegła mia- 
sto, zrodziła się masowa gorączka burze- 
nia domów. Każdy chciał wydobyć z mu- 
rów złoto. Istotnie wielu właścicieli domów 
w złotodajnem Potosi zbogacilo się nagle, 
gdyż wybrane z gruzów złoto i serebro 
przedstawiało wiolokrotną wartość zbu- 
rzonych ruder. Jedna tylko okoliczność 
psuje różowy nastrój kamieniczników z 
Potosi — oto srebro i złota zawierają tylko 
to domy, które byly budowane przed 
laty. 


Go powinien Jeść Japończyk 


Ogromna większość Japończyków odży 
wia się najzupelniej nieodpowiednio i cho- 
1uje na beri - beri. t. j. chorobę, przypo- 
minającą szkorbut. Źródłem iej jest nad- 


mierne iedzenie ryżu. Narzckają na to 
władze wojskowe. zbyt bowiem wielki od- 
setek poborowych odpada jako niezdo!ni 
da slużby wojskowej. 1 dlatego rząd ʻa- 
poński postanowił zreformować kuchnię 
uboższej ludności. W-tym celu powołano 
do życia specialny nstvtut. zlożony z ie 
karzy. chem'ków i t d. Ciekawy o tem, 
ilustrowany orvginalnemi zdięciami artiy- 
kul przyn si ostatni (2) numer .Jlustracji 
Polskiei". w którym na szczególną uwagę 
zasluguje bogato ilustrowany reportaż t 
pokladu „Daru Pomorza". który odbywa 
właśnie oodróż dokoła świata. Artykuły 
pomniejsze, mnóstwo zdjęć aktualnych z 
kraju I z calego Świata. odcinek powieści, 
nowela. mody. strona młodzieży. humor, 
rozrywki umvalowe — oto co sklada się 
poza tem na piękny numer tej doskoną- 
nej ilustracji. 


Strona * = 


Orędownik — Numer 7 


Faniusie w zielonych kapeluszach : 


Powieść przez 6. Acrement 


8) M 
— Odczytać dwadzieścia pięć za- 
dań, w których wiecznie się pow larza- 
ie te same biędy. Czerwonym o0:ów+ 
kiem na dole piszę kwalifikacje: źle, 
bardzo źle, nie do przyjęcia... Obiad 
jadamy skromny i zdrowy, przeważ- 
nie jarski, Po obiedzio czytam gazelę. 
Jestem zdania, że profesor winien in- 
teresować się wszystkiemi sprawami 
politycznemi i społecznemi... O dru- 
giej wrącam na wykłady popołudnio- 
we, na które przypada: historja, geo- 
grafja i nauki przyrodnicze... 
czwartej wracam do domu i ze wzglę- 
du na potrzebę ruchu udaję się z ma- 
mą na przechadzkę... Wracam na ko- 
lac,ę. Wieczór spędzamy na rozmowie 
i czytaniu... Lubię czytać poezje. Cza- 
sem deklamuję mamusi, O pół do dzie- 
siątej idziemy na spoczynek, każde do 
swego pokoju. Hig.eniści polecają cho- 
dzenie wcześnie spać. Oto jak przed- 
stawia się każdy dzień mojego życia. 

Skreśliwszy ten zajmujący obraz, 
podnióst na mnie swe piękne oczy 
pelne niepokoju. Czułam, że szuka u 
mnie aprobaty, zachęty. Szukałam od- 
powiedzi słów, a serce zamierało we 
mnie. To też pewnie bardzo slabym 
glosem powiedziałam: 

— Jakżeż wzniosly jest tryb życia 
pana; żywot człowieka serca i rozu- 
mu. 


Pogłaskał faworyty, zmruży! oczy, 
oddech jego stał się giośnym, jak gdy- 
by z nadmiaru uczuć. 
= Dziękuję. Jeśli pani chce jeszcze 
jakiekolwiek objaśnienia, jakiej wia- 
<lomości, proszę pytać. 

Okazja nadarzyla się znakomita. 

— Panie profesorze, przepraszam 
za mą śmiałość, jeśli zapyłam, do eze- 
go służy panu ta żółta walizeczza, z 
którą nie rozstaje się pan nigdy? 

— Walizeczka?... Ależ rzecz pro- 
sta; noszę w niej książki potrzebne mi 
do wykładu i zadania moich uczni. 
Mama mi ją kupiła; jest z prawdziwej 
krokodylowej skóry! 

Jakie cielę ze mnie, że nie zgadtam 
odrazu. 

29 sierpnia, 

Dziś o drugiej zadzwoniono, SIużą- 
ca przyszla oznajmić nam w jadalni, 
że jakaś pani pragnie zobaczyć się z 
mamą i czeka w salonie. 

— Pewnie jakaś „po kweście”, 
Nie... to pani Hayciethe. 

— Co ona może chcieć ode mnie? 

ama nie domyśla się niczego. Bę- 

b talata niespodziankę. 
a mnie roznosi, 


$ Zdaje mi 
się, mam skrzydla. Wszak niema 
powodu, przewidywać jakiejkolwiek 


przeszkody. A jednak?.., 
Nie, nie, to niemożliwe! 

Wy szczęśliwe kobiety zamężne, wy 
mnie zrozumiecie, bo z pamięci waszej 
życie nie wyparło jeszcze wspomnienia 
słodkich chwil, gdy się wie, że tam w 
przyległym pokoju matka ubóstwiane- 
Bo człowieka wymawia wielkiej do- 
niosłości słowa: 

— Mam zaszczyt prosić o rękę cór- 
ki pani dla mojego syna. = 

Ileż przeżywa się wtedy radosnego 
niepokoju i denerwującej niecierpli- 
wości. Podsluchuje się pod drzwiami 
i wytęża słuch w stronę klatki scho- 
dowej. 

Us'ysza!am stuknięcie drzwi od u- 
licy i głos mamy: — Do milego zoba- 
czenia! 

Zeszłam pospiesznie. Mama musia- 
ła wyczytać pelne niepokoju zapytanie 
w moich oczach, bo rzuciła nagle: 

— Pani Haycinihe chciala poży- 
czyć wzór na poduszkę do kościoła. 

Czy to tylko prawda? 

Choć być może, że p. Haycintho u- 
żyła tak biahego pretekstu, aby móc 
mamie zlożyć wizytę. 


Gdyby ... 


4 września, 
Mama poszła dziś do p. Hyacinthe, 
aby zanieść jej ów wzorek. Ubrała się 
z tej racji w naipiękniejszą suknię. 
Gdy wróciła, niby przypadkiem zna- 
laziam się na korytarzu i wówczas 
mama z uśmiechem poglaskała mnie 
po twarzy, Nie zdarzylo mi się to chy- 
ba od lat pięciu. 
6 września. 
Bede miała męża. będę miala dzie- 
ci. Już teraz mogę to napisać, A już 
zwątpilam. czy wyjdę wogóle zamąż. 
Kocham pana Urbana. 


„| nów, dziesięciu u. 


10 września 
Bywsją chwile, w kiórych zapytu- 
Się sama siebie, czy nie zwar,owa- 
Czy to byl 


la 


lam. Jak to rozumieć?! 
sen?!.,. 

Przecież nie przewidziało mi się, że 
© Myacinthe podnióst moją rękawicz 
«G. ze wziął mnie pod parasol, a po- 
tem tak szczególowo opowiada! swoje 
życie; że jego inalka ziożyla nam wi 
zytę; że mama poglaskala mnie pu 
twnrzy, co jej się zdarza tylko w szcze: 
gólnie uroczystych chwiiach. 

A tu zaczynają szeptać, że p. Hya- 
cinthe wyjeżdża na resztę wakacyj. P. 
Karolina Laroche zapewnia, że już 
więcej nie powróci. Stara się podobno 
o inną posadę. 

Czyżby mnio nie kocha! serio? A 
może, po zasiągnięciu informacyj u- 
znał, że main zamały posag? Co to 
znaczy? Co to znaczy? 

Nie main sił więcej pisać. 

12 września. 

Niema już żadnych wątpliwości, P. 
Hyacinthe odjeżdża, aby nie wrócić 
więcej. 

Widziałam go przed chwilą, Szedł 
obok wozu naltdowanego meblami i 
skrzyniami. Czuwa! nad wszystkiem 
Ponieważ słońce palilo nieznośnie, 
trzymał kapelusz w ręku. Konie szły 
noga za nogą. Właśnie uderzyły dzwo- 
ny katedry. 

Co za rozdzierający obraz!... Ten 
wóz ledwie się posuwający... ten 
czlowiek z odkrytą m!ową i te dzwo- 
ny... Zdawa!o mi się, że patrzę na 
pogrzeb swego szczęścia! 


Od tego miejsca pamiętnik staje 
się nicopisanie monotcnny. Strona za 
stroną snu'q się szczególiki liche, plyt- 
kie, pospolite, Dopioro na ostatnich 
dwóch stronach nagie się coś budzi. 
Musialy być pisane w znacznyła adsię- 


ple czasu. Nawet charakter pisma róż- 
ni się znacznie. lięka, która kreslila te 
wyrazy pismem nierównem, skaczą 
com, musiala drzeć. Rękopis kończy się 
następującym zapiskiein: 


4 lutego. 

Pięć lat upiynęto, zanim tajelu! 
się wyjaśniła. Ou pięciu lat mogłam 
mieć wlasny dom, wlasne dzieci wla- 
ane slugi! Męża kochanego! Mogłam 
być szczęśliwa! ,.. 

— 0 matko!... Wstrzymuję się od 
wydania sądu o twych planach Spo- 
czywasz już na cmentarzu. Ale złama- 
łaś mi życie. Nie zapytałaś nawet o 
moje zdanie. Nie liczylaś się zemną 
wcale, 

Próżność twoja kazala ci zdocydo- 
wać, że ten nauczyciel nie jost godnym 
twej córki, ponieważ miała jakiś po- 
sag. Czy wybrażalaś sobie, że jakiś 
książę poprosi o jej rękę? Odpowiedź 
daiaś w lej formie. że mój ukochany 
i jego matkn byli przekonani, iż od- 
mowa wychodzi ode mnie. 

O matko, jak wielką zrobiłaś mi 
krzywdę! Był czlowiek. który mnie ko- 
cha!, a ja potępiałam go za nieczulość, 
czynijam jego wyłącznie odpowie- 
dzialnym za wszystkie lzy moje. Po- 
sądzałam go nawct. że okrutnie igra! 
z mych wczuć. Jakiem prawem tak 
postapiłaś? 

Dawna przyinciólka p. Hyacinthe 
odkryła mi całą prawdę. P. Urban o- 
ma! nie umarł z rozparzy. Od czasu, 
jak opuścił nasze miasto. trzykrotnie 
zmienia?! posadę. Obecnie jest w Saint- 
Brien. Niestety wilgotny klimat Bre- 
tan'i fatalnie wply na zdrowie jego 
matki. Też um bedę ią miała na 
sumieniu. Może pi nnam byla od- 
kryć całą rrawdę tej pani? Nie, nie 
min'am odwagi. 

eszta pcco?... Wszak dla mnie 
już wszystko skończone! 


Kto jest damą serca pana Urbana 


Ada żyje jednem pragnieniem — x 


odkrycia, kto jest damą serca p. Urba- 
na Hyacinihe. 

Toj niedzieli panny Leronge miały 
spędzić popotudnie u panien Davernis. 
Ernestyna już poprzedniego dnia uda- 
ła się do miasta z dużą siatkową tor- 
bg, aby kupić „funt slodyczy”. 

Obie panie przyszly punktualnie, 
przejęte i rozognione wiadomością, że 
przybył do miasta cyrk. Ustawili wo- 
zy, rojne od brudnych dzieci, właśnie 
wprost „Grand Cafó*, Na jutrzejszy 
wieczór zapowiadają przedstawienie. 

— Joasiu — rozkazującym tonem 
wola Telcyda — przeniesiesz na noc 
z Ernestyną srebro z bufetu pod moje 
łóżko. Ci bandyci gotowi włamać się 
do jadalni. 

— Mają miny okropne — wola 
panna Karolina — szczególnie pewien 
atleta, który w palcach kruszy pod- 


owy. 

W tej chwili Ada wpada jak piorun 
do sali. Opowiada rozpromieniona, źe 
widziala „paradę najlepszych arty- 
stów i najpiękniejszych koni“. 

— Przodem szedł herold w wytar- 
tych aksamilach i zapraszał: Przyby- 
wajcie: dzieci, żolnierze i ludzie! Ma- 
cio w waszych murach wspaniały cyrk 
Loufting 1 Spółka: Dwudziestu klow= 
dżaczy, pięćdzie- 
siąt fenomenów! Trzydzieści koni i 
kilka osłów!... Przedstawimy wam 
rozkoszną Zizi Ponpau de Bengale, 
która z wdziękiem wchodzi do brzu- 
ćha wieloryba. siada mu na wątrobie 
i wychodzi przez nozdrza, wyrzucona 
strumieniem wody. Wchodźcie pano- 
wie i panie! Miejsca sq od 3 franków 
do 30 centymów. Zim! bum bum! tra 
la la la! Muzyka gra!... Witam panic, 
panno Felicjo t panno Karolino! 

Telcyda marszczy brzwi wobec te- 
go wybuchu wesołości 

— Ada daj pokój błazenstwom! 

— Przepadam za cykiem i jarmar- 
kami! Na pierwszym, jaki odbędzie się 
w naszem mieście, kupię kuzynce 
piernik w kształcie świńki z jej imie- 
niem, wypisanem bialym lukrem. 

— Co?... Świnia z mojem imie- 
nlem? 

— Piernik z imieniem kuzynki! 

— Gadasz bez sensu! 


Panny Leronge nie są tak surowe 
wzgiędem Ady, przeciwiie, bawią się 
Dziewczę 


jej weolością i humorem. 
korzysta z tego. Spostrzega karty na 
stole. 

— Chce pani, panno Karolino, 
abym polożylą pani kabałę? 

— Ależ... 

— Niech pani rozdzieli na trzy 


kupki... lewą ręką! 

Trochę zaambrasowana panna Ka- 
rolina stosuje się do wskazówki. Ada 
przybiera bardzo przejęty wyraz twa- 
rzy. ~ 

E O niech pani strzeże się bruneta 
z wąsami. „stara się pani zaszko- 
dzić, Ale mężczyzna rudy przyjdzie 
pani z pomocą. Czeka panią spadek 
po blondynie... O panno Karolino, 
sporo mężczyzn gra rolę w życiu pa- 
ni! 

— Ah! to wszystko kuglarstwo!... 
Oddaj karty, Ado, będziemy grały w 
preferansa 

— Chętnie, kuzynko! 

Podczas gdy panie z wielką powa- 
gą tasują | rozdają kasty, Ada obser- 
wuje je z przejęciem, uslując odgadnąć 
uręczącą ją zagadkę. 

Telcyda jest kauciata, wymagają- 
ca, surowa dla sicbie i dla innych, 
niema źdźb!a uczuciowosci. Wszystko 
to maluje się w jej rysach i na twa- 
rzy. Ale Ada zastanawia się nad tem, 
czy czasem obiicze jej nie przybrało 
tej maski pod wplywem cierpienia? 
Nieszczęścia różno urabiają charakte- 
ry: jedne czynią czulszemi, rozmięk- 
czają niejako serce, mne stają się 
zgorzknia!e į zqryźliwe. Może Telcyda 
nie byia już zdolna do rozczuleń, b3 
wyplakała wszystkie łzy swej duszy. 
Jeżeli nie ma ani złudzeń, ani zapatów 
ani miękkości, to pewnie dlatego, że 
uczucia te złożyła w grobie razem z 
jedyną miłością, Kto wie, czy nie byla 
niegdyś marzycielką 1 romantyczną?! 

— Różo, ty rozdajesz! 

— Od lewej; ja zawsze rozdaję od 
lewej. ' 

— Czy to przesąd? 

— Nie, już tak przywykiam 

Biedna Róża, ma tak slaby organ 
mowy, tak przedwcześnie zwiedła, a 
ruchy jej są jakby zamierające, £ każ- 
dym się zgodzi, jest zawsze jednego 
zdania z osobą mówiącę na 


annan a aaa 


ai z | i e 


Nigdy nikogo nie krytykuje. Szczęśli- 
wa Jest, gdy nikt ją o zdanie nie pyta. 
Niczem: się naprawdę nie interesu,o. 
Ada zastanawia się, czy ten wykasjy 
płomień nie stał się takim na skutok 
wypalona do dna przez jedno silne 
uczucie? Czyż nie jest naturalne, że 
la kompietna obojęlność na wszystko 
bywa rezultatem wypicia czary gory- 
czy aż do dna! Róża mogla być nie- 
"dvś sentymentalna, to pewne. 

Joasia zachowuje się najenergicz- 
niej przy kartach, W przeciwieństwie 
do Róży zbudowana jest silnie, ruchy 
ma meskie. Wiecznie coś żuje w u- 
stach i zdaje się myślami być gdzio- 
indziej; może w kraju wspomnień? 
Ada przypomina sobie, jak się jej 
awierzala z marzeń młodości, kiedy 
to planowała studjować fizykę lub ma- 
tematykę. Gdyby o cicc żył, zapisałaby 
się na uniwersytet, niestety, ojcowie 
umierają zawsze za wcześnie! Matka 
zaś, gdy przysz!o jej wylącznie decy- 
dować o dzieciach, powiedziała: „Nie 
chcę zamądrych córek“. Dopiero od 
kilku lat Joanna powraca potrochu do 
książek, ale traktuje je już tylko jako 
rozrywkę: gdv inne robią robótki, ona 
rozwiązuje różne zadania. Jest często 
roztargniona f jakby  zaklopotana 
czemś, co glęboko kryje w sobie. 

Jedna rzecz zastanawia Adę: jeśli 
tak bardzo rozmiłowana była w pro- 
jektach pracy nauczycielskiej, rzecz 
naturalna, że mogla byla wyróżnić 
profesora, a nie ziściwszy marzeń, 
tembardziej wraca do wspólnych im 
niegdyś tematów naukowych. 

— Tę lewą ty bierzesz, Maryniu. 

— Doprawdy? 

—1 ty wychodzisz, 

— Doskonate... Wychodzę w karo. 

Marynia jest zawsze spłoszona. Jest 
w niej pewna sztuczność, zmanierowa- 
nie. które stało się już naturą. Gdy 
po'lnosi rękę, mały palec jest zawsze 
kokleteryjnie zaokrąglony. Lubi mó 
wić z przymileniem i posłuciwać się 
zdrobnieniami. Skromna, nieśmiała, 
n w sohie coś pinszęcero. Ma już lat 
trzydzieści pięć, ale jest bardziej naiw- 
na, niż szosnastoletnia paryżanka. Ba- 
wi się jak dziecko najmniejszym dro- 
biazęiem, jakby dusza jej zastygła w 
podlotkowym okresie. Gdy w domu ja- 
kim następuje katastrofa, wszystkie 
serary sia'n, wsknzując tę samą go- 
dzinę. Czy dusza Maryni nie przeszla 
takicgo wstrząśnięcia, które zaznaczy- 
ło się na niej i zatrzymało jej rozwó'? 
Wypisywać tak poufne rzeczy w pa- 
miętniku i potem pozwoić, abv się 
włóczyi w dwóch częściach w różnych 
kątach domu, trzeba być tak jak ona, 
naiwną i lekkomyślną zarazcm. 

Ada nie miałaby żadnych wątpli- 
wości, że autorką pamiętnika jest Ma- 
rynia. gdyby nie szereg logicznych 
wniosków, że może nią być równie 
dobrze Telcyda, Różn lub Joanna. 

Zwątpiwszy co do możliwości wy- 
ciągnięcia wniosków drogą samej de- 
dukcji, Ada postanowila próbować in- 
nych sposobów. 

Wlaśnie starsze panie skończyły 
partię. gdy zaproponowała im grę. któ- 
ra wprawdzie nie była nową, jednak 
w tym domu dotychczas nie grano jej. 

— Cóż lo za mra? 

— W sekretarza. 

— Nie zuamy!.., Nie znamy!... 

— Jost bardzo zabawna. Poproszę 
kuzynkę o ćwiartkę papieru dla każ- 
dej z nas, — zwraca si ędo Telcydy. 
leż proszę! 

— Ołówki pauie mają! 

Telcyda rożcina dwa arkusze pa- 
pieru na wąskie kartki, Starsze panie 
unoszą sute wierzchnie spódnice. ahy 
zo zna'dujących się pod niemi kiesze- 
ni wydobyć ołówki, 

— Jesteśmy gotowe — wołala be- 
licja. 

— Gra zasadza się na tem: każda 
z nas na swej kartce pisze przymiot- 
nik męski, zakiada kartkę, celem už 
krycia tego. co jest napisane i poda'e 
kartkę sąsiadce z prawej. Im biwncze 
nie'szo. bardziej karkotomne okresie 
nia wymyślać będziecie, tem lepiej... 
Potem póździe nazw.sko 'nkioto nana. 
potem przymiotnik I imię znajomej 
damy, potem... 

p” Ach, te może być bardzo zabaw- 
ne 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kalendarz szym -kat. 
Środa: Juljana m. 
Czwariek; Wilhelma 

Salentarz słowiański 
Środa: Wladymira 
Czwartek: Dobrosiawa 

Słońca: wschód 3.00 

zachód 1558 
Długość ina 7 godz 5$ m 
Księżyca: wschód 0,55 

zachód 23,10 


Styczeń 


SRODA 
E} 


Faza: 4 dni po nowiu. 


Adres redakcji I administracji w odżi 


teleloa redakcji i adm nistracji 173-153 
Piotrkowska 91 


Godziny przy ęc dla in'eresentów 
nd 70-12 
oC 


Dyżury nocne apiek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. 
Kacperkiewicza, Zgierska 54. J. Sitkiewi- 
cza, Kopernika 26, I, Zundelewicza, Piotr- 
kowska 25. S. Bojarskiege i W. Schatza, 
Przejazd 19. M. Lipca Piotrkowska 193, A. 
Ryclitera i B. Łobody, 11 Listopada 80. 


Teatry łódzkie 


Taair Miejski — „Migo“. 
Tsatr Popularny — „Djabeł w Łodzi”. 
Aihambra — „licj w Łodzi”. 


Kina chrześcijański 


Adria-Matro — „Flip i Flap — poco pra: 
cować” 


Bratnia Strzecha — .„Pieśniarz War- 


1 cóż dalej, szary człowieku”. 
Julika“, 
zymskie skandale". 


„Baraud* i „Walka na mo- 


Gorso „ 
Czary — 


rzu”. 
Capito] — „Melodje cygańskie", 


Grand Kino Uwielbiana". 
Mimecza — „Csibi“ 
Miroż — „Katastrofa Czeluskina*. 


Miwa — „Wyrok żwcia 

Pzilcce — „Wielkie wydarzenie", 
Lena — „Car szaleniec" 

Lszdcwy — „Pożar nad Wołgą". 
Rekord — „W pogoni za księżycem" , 
Qśrłatowe — „Jasnowlcsy sen“. 

Słońce — „Iiandeł żywym towarem”. 
Stylowy — „Czar walca wiedeńskiego". 
Zachęta — „Zakazana melodja”. 


Komunikaty 


Fccepty na środki odurzające, Wobec 
częstych wykroczeń przy zapisywaniu 
rodków odurzających (narkotyków) przez 
lekarzy, spewodowanych przeważnie lek- 
kamyślnością. obecnie władze sanitarne 
wydały zarządzenie ustanawiające nortny, 
waż sposoby przepisywania podobnych le- 

W, 


Lekarze mogą zapisywać narkotyki, je- 
dynie na własne potrzeby, dla leczenia 
chorych, którym sami aplikują pctrzebną 
dawkę. Przepisywanie recept na narkotyki, 
dla chorego jest niedozwolone. Dawka nie 
może przekraczać 10-krotnej normy prze- 
pisanej dla danej choroby. 

Wystawiający zapotrzehewanie na środ- 
ki odurzające dla leczenia w swoim zakre- 
sie, winni podać nazwisko, adres oraz cel, 
na jaki zapotrzebowano narkotyki. 

Wykroczenia przeciw tym przepisom 
karane są do 1,000 zł grzywny. (k) 

Tcatr Miejski. W środę po raz 30 „Zwy- 
ciężylem kryzys“. W czwartek najnow- 
szy przebój Teatru Miejskiego — karna- 
walowa komedja Lichtenberga „2:2 Mecz 
malżeński”. 


Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
i bajka dla dzieci. W sobotę, o godz. 4 
po pol. arcydzieło Fryderyka Schillera 
„Intryga | miłość" po cenach najniższych 
od 30 gr do 1,60. W niedzielę. o godz. 12 
w pol. urozmaicona mnóstwem kapital- 
nych wstawek bajka dla dzieci „Kopciu- 
ezck”. Ceny zniżone. 


Łódzka Rodzina Radłowa zaprasza 
swych członków i sympatyków na karna- 
walowe „five - oclock'i" — „bridge“, urzą- 
dzans w czwartki każdego tygodnia w lo- 
kalu nowootwartej restauracji „Malka“, 
ul. Moniuszki 1, w godz. od 18 do 21. Kon- 
sumcja zl 150. 


Kronika policy'na i sądowa 


Uknrani za wyzysk polskich robotni- 
ków. Jak to już podawaliśmy, robotnicy 
firmy Szychwarę i Adelfanz (Środmiejeka 
43) w Jiczh. 50. okupowali nrzez 3 dni świąt 
m'eszkanie Żyda Szychwarza, ponieważ 
cd pól roku zalegano im w wypłacie zaroh- 
ków. W mieszkaniu dwie robotnice ze- 
mdlały z wycieńczenia. Tnterwenjowała 
policja 1 Inspektorat Pracy, przyczem obu 
Żydów pociągnięto do odpowiedzialnaści. 
Peferut karny inspekcji pracy s 
varga 1 Adelfanga, każdego na 
arosztu. 
sbhe wykroczenia skazani zosta- 
in vev Żydzi. Rozenberg z ukcy 
vólczańskiej 127 na 2 mies. aresztu i Gut- 


man z Al. Kościuszki 10 na 3 mies, aresztu. 


Dochodzenia przeciw komornikowi. 
Przed niedawnym czasem zwolniony zo- 
nl za stanowiska kcmornika, ilarasimo- 
cz, galicyjski Żyd. Dowiadujemy się. że 
przeciw Ilarasimowiczowi prowadzune jest 
dochodzenie karne i zwolnienie stoi w 
związku z tą sprawą. (k) za 


A 
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Ucieczka od życia 


Łódź, 8. 1. Józef Złociński w mie- 
szkaniu własnem przy ul Napiórkow= 
skiego 74, wystrzaiem z rewolweru w 
glowę pozbawił się życia .Na huk 
strzału nadbiegii domownicy, którzy 
znaleźli dogorywa.qcego samobó 'cę. 
Przyczyny samobójstwa nie ustalono. 

Stanisław Zawierucha w mieszka- 
niu swem przy ul. Targowej 26 strzelił 


Polowa! na przeciwników. W Leszczy- 
nach pod Łedzią Boleslaw Piotrowaki, ży- 
wiąc nienawiść do Stanislawa Bontali i je- 
go brata zatrzymał ich na drodze. grożące 
rewolwerem, a gdy uciekali, oddal kilka 
strzałów, raniąc Bontalę w pluca. Rannego 
w sta! niebr: 
szpitala, Piotrowskiego aresztowano, 


Tajemnicze otrucie. Do szpitala w 
dzi przyw'eziono 4ł-letniq żenę robotnika 
kolejowege Helenę V!orczak, która zmarla 
wkrótce. Badania lekarskie wykazały, że 
śmierć naztąpila wskutek otrucia. Przeciw 
rodzinie wdrożono dochodzenie. (k) 


yxtomnym przewieziona do 
ik 


Kronika sportowa 


Turniej bokserski klubów fabrycznych. 
Wima organizuje na ierenie Łouzi wielki 
turniej bokserski klubów fabrycznych W 
związku z rem odbyło się już szereg posie- 
dzeń i konferencyj. 


Zebrania sporiowe. W sobotę odbędzie 
się walne zebranie Łódzkiego Okręgcwego 
Związku Pilki Nożne o godz. 18 w 1 ter- 
minie — 19 w IL terminie. t) ile zaś zebra- 
nie nie skończy się o godz. 24. dalszy ciąg 
odbędzie się w niedzieję o godz. 18. 

Również w subotę o gcdz, 16 w I termi- 
nie i o 1630 w drugim terminie odbędzie 
się w lokalu Syndykatu dziennikarzy łódz- 
kich walne zgromadzenie Zw. Dziennika- 
rzy Sportowych 1 Public; 

W niedzielę udhędzie się walne zgroma- 
dzenie Łódzkiego Ukręgowege Związku 
Tennisa Stolowego. 


Polonja w Łodzi. W nadchodzącą nie- 
dzielę przyjeżdża do Łodzi warszawska Po- 
tonja, której drużyna hckejowa rozegra z 
drużyną Ł. K. S. mecz towarzyski. Mecz 
nadate się na lodowisku Ł. K. 5. przy Al. 

nii. 


Skład drużyn Warty I L K; P. Defini- 
tywnie ustalono już pary. które walczyć 
bedig na drużynowym meczu o mistrzostwo 
Polski pomiędzy zesprłaini Warty poznań- 
skiej i L K. P I tak: Gluba spotka się z 
jakiem, Spodenkiewicz z Wirskim, 
Wożniakiewicz z Kajnarem, Banasiak z Si- 
pińskim, Taborek z Aniolą, Chmielewski z 
Anczykowskim, Rialecki z Szymurą i 
wreszcie Krenc z Piłatem. Wobec ogrom- 
nego zainteersowńnia powyższem spotka- 
niem, kierownictwo I K. P, już w dniu 
dzisiejszym rozpoczyna przedsprzedaż hi- 
Jetów w firmie Z. Kowalski, Piotrkow- 
ska 62 


Kronika gosnodarcza 


Żydowscy rzemieślnicy grożą. Wymó- 
wienie miejsca dotychczasowemu radcy 
omanan Izby Rzemieślniczej w łodzi 

ydowi Kacenbogenowi, wywołało burzę 
protestów ze strony żydowstwa. W Łodzi 
odbył się przed kilku dniami cgólny wiec 
rzemieślników żydowskich łódzkich. a o- 
nerdaj znów wojewódzki zjazd delezatów 
cechów i organizacyj rzemieślniczych žy- 
dowskich, przy udziale 150 przedstawicieli 
z różnych minst województwa łódzkiego. 

Dziwne musi się wydać, że w obronie 
miejsca pracy jednego Żyda, zwołano aż 
wcjewódzki zjazd, Takie wrażenie musiał 
każdy wynieść z obrad tego zjazdu, ulbo- 
wiem najważniejszą i jedyną bodaj sprawą 
była kwestja usunięcia dwóch Żydów z 
biur Izby Rzemieślniczej, Zjazd żydowski 
wezwał radców Izby Żydów, by zażądał 
kategorycznie przyjęcia napowrót wydala- 
nych Żydów, oraz stanęli w opozycji do 
polskiej większeści w radzie Izby. Gdyby 
żądanie to nie zostało uwzględnione, radcy 
Żydzi w liczbie 8 mają wycofać się z rady, 
która moglaby ulec zdekompietowaniu. To 
ostatnie jest jednak mało prawdopedobne, 
albowiem rada Izby liczy 25 członków i u- 
stąpienie 8 Żydów nie zdekompletuje jej. 


O umowę zbiorową w przemyśle dzia- 
nym. W przemyśle dzianym sezon zimowy 
zakończył się nhcenie a letni rozpoczyna 
się dopicro nod koniec b. m. Z tej racji na- 
nuje całkowity zastój i połowa zakładów 
nie pracuje wogóle, a większe pracują je- 
dynie na skład | to przez 2—3 dni w tygo- 
dniu. Robctnicy, dążąc do uregulowania 
norm placy na $czon letni. — by z chwilą 
rozpoczęcia sezenu nie czynić przerwy w 
produkcji, — obecnie już rozpoczęli stara- 
nia o zawarcie umowy zbiorewej na sezon 
Jetni. W tym cclu zwołana została na 9. b. 
m. wspólna konferencja w Inspekcji Pra- 
cy, na której mają być omówione warunki 
płac na produkcję letnia. 

Dodać trzeba, że ogółem z pośród 7.000 
rohctników zatrudnionvch w przemyśle 
dzianym, obecnie ponad 3.000 nie ganie: 

k) 


Kronika Pahianie 
amr a aena 


OD ADMINISTRACJI. Chłopcy którzy 
ukończyli lat 15 mogą zgłaszać stę do 
syrzcńdaże „Oręfownika" na ul. Garnarską 


5. Dobry 


Rozprawa xarodowca. W dniu 28 bm 
w sądzie okręgy wym w Łodzi odbędzie się 


do siebie, raniąc się ciężko w głowę. 
Rannego przewieziono do szpitala. 

Na ul. Berka Joselewicza pod tram- 
waj zgierski rzuciła się 60-letnia nie- 
znanego nazwiska  żebraczka. Koła 
zmasakrowaly samobójczynię, która 
poniosła śmierć Przyczynę kroku de- 
speratki nie ustalono. 


rozprawa członka Str. Narodowego Jana 
Kuśmidra przebywającego od kilku ty- 
godni w więzieniu śledezem w Łodzi, 
Niesumienny hurłownik. W tych 
dniach aresztowano p. Chojnackiego wla- 
ściciela składu win i wódek. Chojnacki zo- 
siał arcsztowany pod zarzuiem przywia- 
szczenia sobie powierzonych mu D'e 
dzy w sumie około 8 tys. złotych. Śledz- 
two trwa. 

Walka o tańszy prąd. Odbiorcy prądu 
w Pabjanicach domagają się od elektrow- 
ni miejskiej w Pabianicach o zniżkę prą: 
du, tłumacząc swe żądania tem. iż we- 
giel obecnie jest znacznie tańszy niż w 
roku ubiegłym. Podobnie przedstawia siv 
sprawa z dzierżawą liczników w Pahiani- 
cach gdzie każdy odbiorca prądu placi 
miesięcznie za dzierżawę licznika 30 gro- 
szy, podczas zdv w wiekszych miastach 
dzierżawa liczników jest znacznie tańszn. 
Elektrownia miejska winna wniknąć w 
polożenie odbiorców i żądania ich pomyśl- 
nie załatwić. 
żydzi między sobą, Alter Urbach (Żyd). 
zam. ul, Poprzeczna 12. z zawodu galga- 
niarz. przed kilku tygodniami dokcnał 
kradzieży przędzy również u Żyda Gołe- 
wicza Szmula. W dniu 7. b m. sprawa zna- 
zla się na wokandzie sądu grodzkiego w 
Pabjanicach. Po rozpatrzeniu sprawy, sąd 
skazał Altera Urbacha na 2 miesiące wię: 
zienia. 


Kronika kaliska 


Z Akcji Katolickiej mężów. Przy na- 
rafi N. M. P. powstała nowa niacówka 
akcji katolickiej mężów. W sklad za- 
rządu weszli rezes — Wize, sekr. — 
J. Stańczak. skarhnik — T. Trapszo Kom. 
rew. pp.: Sadowski, Polkowski i mec, Ka- 
miński. Sąd polubowny pp.: Cichocki. 
Chrzanowski i Sulimierski. Delekatem na 
zjazd wybrano p. nacz. Wizego. Na ze- 
braniu poza przewodniczącym ks. dr. Za- 
borowiczem. byli również obecni ks. prał. 
Sohczyński i ks. pral. Janowski. Zebrania 
odbywać się będą w każdy czwartek po 


pierwszym. 

Rozprawa nóżowa. Przechodzący póź 
nym wieczorem przy ul. Kopernika loka- 
tor Drużbiak. zam. przy ul Asnyka 69 zo- 
stał zaczepiony przez niejakiego Cieśla- 
ka i Krawca. Po ostrej wymianie slów 
doszlo do bójki. podczas której Drużbiak 
został pchnięty nożem w lewe biodro. 


450 tys. zł dla miasta. Wojewódzki Ko- 
mitet Funduszu Pracy z Lodz! otrzymał 
w dniu wczorajszym wykaz kwot, prze- 
znaczonych z Funduszu Pracy dla miast 
woj. łódzkiego na roboty sezonowe w roku 
administracyjnym 1935/36. 

Dia miasta Fundusz Pracy przeznaczył: 
na budowę rzeźni miejskiej zł 250000, a 
na budowę szpitala międzykomunalnego — 
zł 200000, Powyższe kwoty będzie mógł 
już wstawić zarząd miejski do swego bud- 
żetu nadzwyczajnego. 


Kronika Zgierza 


Ogrodnik złodziejem. Sąd grodzki, roz- 
patrując sprawę Wladyslawa Michatow-= 
skiego z zawodu cgrodnika, stalego mie- 
szkańca m. Zgierza, skazał na 9 miesięcy 
więzienia za to, że dokonał licznych kra- 
dzieży drzewek owocowych u ogrodnika 
Angielczyka Bronisława I wielu innych. 


Żyd nieletnich uczył kraść. W sądzie 
grodzkim rozpatrywano sprawę Mielczar- 
ka Zenona, lat 15, oraz Klimka Stanisława, 
zamieszkałych we wsi Szmoliców koło 
Strykowa. którzy dokcnali kradzieży dro- 
biu na szkodę swych sąsiadów Hartczaka i 
Miskiewicza. Jak się okazało, nieletnich 
chłopców poucza! jak należy kraść Żyd Fi- 
szel Sta], staly mieszkaniec m. Strykowa, 
nabywając skradziony drób za bezcen. Sąd 
w stosunku do Mielczarka zastosował u- 
pomnienie, Klimka zaś skazał na 3 tygc- 
dnie aresztu z zawieszeniem na 4 lata, Ży- 
da osądzano nn łączną karę 12 miesięcy 
więzienia i zł 150 tytułem grzywny, którą 
w razie nieściągalności zamieniono na 10 
dni aresztu. 


Kronika Łasku 


Opłatek. W wieczór sylwestrowy od- 
byl się wspanialy oplatek czionków Sir. 
ar, w Częstochowie Piękny okoliczno- 
ściowy roferat wygłosił jeden z knleców. 
Wspaniaiv nastrój urządzonero oplatka 
wywarł dodatni wpływ na okolicznych 
włościan. 


Zabawa czł. Str. Nar. W dniu 5. 1. od- 
była się w Łasku imponująca ogólna za- 
bawa urządzona etaraniem miejscowego 
koła członków Str. Nar Zabawa wypa- 
dla tak wspaniale, jak żadna z urządza- 
nych dotychczas w Łasku przez inne or- 
ganizacje. 


| 
| 
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Kronika Rudy Pabjanickiej 
ame. MA (IE ZEE OE A EEEE 


Nowe chrześcijańskie placówki. Z wiel- 
ką radocią musimy stwierdzić że na te- 
renie naszego miasta cora? Czę- 
ściej można zauważyć zrozumienie wśród 
spoleczeństwa w sprawie popierania pal- 
skiego handlu i przemyslu. Najiepszym 
tego dowodem jest nowozawiązana =poika 
rzeźniczo - wędliniarska, którą ma za za- 
danice dostarczanie  lulności piskiej 
wszystkich artykułów z tej dziedziny po 
cenach jak majdostępniejszych. Spółką 
kieruje zarząd, na czele którei staną! zna- 
ny na wat. terenie starszy cechu weduniar- 
sko - rzeźnickiego p. Edward Busakowski. 

Również w dziaie obuwniezym rze- 
mieślnik polski uzyskuje coraz większa 
zrozumienie, o czem świadczy nowmwiwar 
ta placówka chrześcijańska z obuwiem 
przy ul. Staszica 129. której wlaścicieiem 
est p Gajderowicz: Nowym placówkom 
„Szczęść Boże”! (s) 


(o dzień nese 
Handel żywym towarem 


Abram Cienkus w czerwcu 1938 r. 
wywiózł z Warszawy 17-letnia Chajg 
Cwikler i sprzedał ją w Łodzi Abramo= 
wi Rosenowi za 40 złotych, do lupana= 
ru przyjaciółki Rosena Goldy Szwarc 
przy ul „Żeromskiego 66. 

Sąd okręgowy w Łodzi wobec wy+ 


jaśnień, złożonych przez świadków, 
Cienkusa uniewinnił, a Rosena i 
Szwarcową skazał na półtora roku 
więzienia. 


Awantura w szpitalu 


Przed sądem grodzkim odpowiada- 
ty wczoraj kobiety lekkich obyczajów: 
wWalerja Rymarczyk, Irena Chlebow- 
ska i Genowefa Feigel, które 5 paź- 
dziernika 1934 przebywając na kura- 
cii w szpitalu Marji Magdaleny przy 
ul. Tramwajowej, urządziły awanturę 
i poczęły demolować urządzenia szpi= 
tala, 

Przywolana policja położyła kres 
awanturze. Rymarczyk skazana zosta- 
la na 15 mie: y wiezienia, Chlebow= 
ska na 10, a Feigel na 8 miesięcy wię- 
zienia. 


Warjat porlnalił 
własna zagrodę 


W Ciąszycach obłąkany Wawrzy= 
niec Dziembosz w ataku furji podpalił 
własną stodołę i oborę. 

Cala zagroda splonęła doszczętnie. 
Straty obliczona na 7.800 zł. 

Warjata zamknięto w szpitalu. 


Proces o nadużycia w K. K. 0: 


W drugim dniu procesu o naduży< 
cia w K. K, O. miasta Łodzi, zezna= 
wali liczni świadkowie, którzy po- 
twierdzili szczególnie faworyzowanie 
Żyda Tyllera, któremu udzielono 218 
tys. zł pożyczek, mimo że suma nie 
mogła przekraczać 10000 złotych. 

Stwierdzono również Kombinacje 
buchalteryjne Dalszy ciąg przewo 
dów w dniu 9 bm. 


Komuniści przed sadem 


W dniu wczorajszym na ławie o- 
skarżonych sądu okręgowego stanęła 
Szyfra Tanenhanm, lat 19 i Israel 
Widawski, lat 22, 

Akt oskarżenia zarzucał im. iż w 
dniu 22 lipca 1934 r. przemawiali na 
masówce komunistvcznej. nawołujac 
zebranych do strajku oraz rozrzucali 
ulotki o treści antypaństwowej, 

Sąd skazał Szyfrę Tanenbaum na 3 
lata domu poprawy, a Widawskiego 
na rok więzienia. 


Bilety zniżkowe 


Dzięki uprzeimości Dyrekcji Teatru 
Popularnego w Łodzi. ul Ogrodowa 18 
redakcja „Orędownika” uzyskała dla 
swych Czytelników poważna ulgę przy 
nabywaniu biletów do teatru, 


Na podstawie przedlożonego w kit- 
sie teatru kuponu otrzymać można 
bilet, kosztujący normalnie 2.50 zł za 
1,50 zł, bilot, kosztujący normalnie 2.00 
zł za 1,20 zł, bilet, kosztujący 150 l za 
1,03 zł. 


uż 
TEATR POPULARNY W ŁODZI 
ul 
Ulgowy kupon 


dla Czytelników „ORĘDOWNIRA" 
Wyciąć i przedłożyć w kasje teatru 


OQzrodowa 13. 


Strona 8 = 


31 Loterja Państwowa 


* (Nieurzędowa i bez gwarancji). 
CIĄGNIENIE PIERWSZE 
W trzecim dniu ciągnienia 4 klasy Wy- 
grane padły na numery następujące: 
i s 10.600 zł na nr. nr.: 114755 120679 
51 
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217 374 78 581 675 807 166059 167230 74 75 322 
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CIĄGNIENIE DRUGIE 
Po 200 zł, na N-ry: 

Zk 345 964 1060 315 473 2496 581 633 700 
854 903 6G 3579 670 73 93 4177 341 431 398 
5020 56 343 5%) 0:3 6002 35 240 346 602 49 
930 1273 522 8407 602 943 9030 192 169 685 
783 319 035 92 10170 714 809 112% HG 46 
857 12175 252 500 64 S1 $37 13675 905 14083 
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633 92 17138 60 201 62 322 13421 581 502 761 
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94 95 635 701 Di5 76 21330 444 Bi 505 674 


aE 


Numer 7 


Morderca-kochanek Sad na śmierć 


Echa potwornego mordu na drodze polnej pod Krotoszynem 


Poznań, 8. 1. — Donosiliśmy w 
swoim czasie, że na drodze polnej pod 
Krotoszynem zabity zostai rolnik śp. 
Stanisław Pieniężny. Morderstwo po- 
pelnił kochanek żony Pieniężnego Ro- 
zalji Władysław Szczuraszek, który 
mieszkał u Pieniężnych w charakterze 
sublokatora W wyniku przeprowa- 
dzonej rewizji znaleziono w łóżku 
Szczuraszka zakrwawiony kołnierzyk 
oraz ukryty w słomie sztylet i rewol- 
wer. 

Sprawę w swoim czasie rozpatry- 


wal sąd okręgowy w Ostrowie, który 
skazał Szczuraszka na karę śmierci 
i utratę praw obywatelskich na zaw- 
sze, a Rozalję Pieniężną na dożywotne 
więzienie. Obecnie sprawa znalazła się 
ponownie przed trybunałem sądu ape- 
lacyjnego. który po przeprowadzonej 
rozprawie i wysłuchaniu orzeczenia 
biegłych wyrok zatwierdził w calej 
rozciągłości. W czasie rozprawy Szczu- 
raszek zachowywał się biernie, pod- 
czas gdy żona zamordowanego Ro- 
zalja zanosiła się od placzu. 


Śmiertelny finał walki na noże 


W czasie bójki zabity został uczeń obuwniczy 


Nowy Tomyśl, 8. 1. W ostatnią 
niedzielę popełniono w Nowym Tomy- 
ślu przy ul. Mickiewicza wstrząsające 
morderstwo Mianowicie w czasie bój- 
ki na noże Bolesław Świstek zadał 
straszny cios w okolicę serca uczniowi 
obuwniczemu Czestawowi Rucie, za- 
bijając go na miejscu. Zwloki tragicz- 
nie zmarłego przewieziono do kostnicy 
szpitala powiatowego . 


Podczas tejże bójki ciężko poranio- 
nyi ostal przez Bolesława Świstka no- 
żem Gawcłek Albin, uczeń piekarski, 
który z trudem zdoła! dojść do poste- 
runku pp. Rana zadana Gawelkowi 
budzi poważne obawy. Mordercę wraz 
z bratem Tadeuszem, który również 
brał udział w bójce, aresztowano i od- 
stawiono na posterunek P, P. 


Co może biurokracja 


Dużo mówiące zajście w magistracie lwowskim 


Lwów, 8. 1 Różne instytucje nie- 
raz wymagają oplacenia podatku z 
niewiadomych powodów niesłychanie 
wygórowanego, lub z powodu nieopla- 
cenia w terminie, opłacenie horendai- 
nych procentów. 

Ile takie czasy kosztują nerwów i 
zdrowia, dowodem iest wlaśnie wypa- 
dek, który zaszedł w magistracie 
lwowskim w wydziale podatkowym. 

P. Franciszek Lwowski wlasciciel 
realności, zalegał z opłaceniem podat- 
ku gruntowego z powodu chwilowego 
braku 25 zt Po pewnym czasie zgłosił 
się do biura podatkowego z pieniędz- 
mi, celem opłacenia należności. 

Gdy urzędnik zażądał jakiejś za- 


wrotnej sumy, p. Lwowski przedłoży! 
kwity za lata ubiegle, oraz różne po- 
świadczenia stwierdzające, że wyso- 
kość jego podatku wynosi 2 zł. 

Wobec nieustępliwej aroganckiej 
postawy urzędnika p. Lwowski tak się 
przejął tą sprawą, że dostał ataku epi- 
leptycznego. 

Wezwano natychmiast Pogotowie 
Ratunkowe, które zajęło się nieszczę- 
śliwym, 

Fakt — to jest stale powtarzający 
się — w którym dowody rzeczowe są 
niezem wobec uporu urzędników ma- 
gistrackich 

Św. Biurokracy święci 
triumfy. 


prawdziwe 


Kartofle w areszcie 


Karygodne niedbalstwo — Kto winien? 


Łask, $. 1. W dniu 17 ub. m. wy- 
dano polecenie w niektórych wsiach 
gminy Balucz, by zbierać kartofle na 
rzecz dotkniętych powodzią. Włościa- 
nie dawali bardzo chętnie. Zebrano o- 
koło 60 metrów. 

W dniu 17 ub. m. było jeszcze cie- 
pło. Z odesłaniem kartofli pewne czyn- 
niki wstrzymywały się, tlomacząc to 
brakiem wagonu. Kartofie przeleżaly 
jeszcze tydzień, bądź u sołtysów, bądż 
też u tych którzy je zbierali, 

Dopiero kiedy nastał pierwszy 
mróz, to jest w wigilję Bożego Naro- 
dzenia, rozkazano odesłać kartofle da 
Łasku. Kartofle przywieziono częścio- 


wo już zmarznięte w drodze 1 umie- 
szczono je w tutejszym areszcie. 


O odesłaniu powodzianom nie bylo 


już mowy, Wkońcu postanowiono 
rozdać je ubogim. 
Część zdrowych rozebrano, lecz 


zmarzniętych nie chcial nikt brać. O- 
becnie zmarznięte kartofie, leżą w are- 
szcie. Jest ich około 35 metrów, 

Wśród włościan, którzy dawali 
kartofle panuje z tego powodu wielkie 
zgorszenie. Powodzianie również zo- 
stali głodni. 

Kartofle zmarznięte leżą w areszcie 
i gniją. 
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Abbé Bremond, 
Francusk'ej, znany 
instytutu. zostal zał 
z licznych w Dary 
tów słynni * Ju 

— Mis rzu mietrzu! 
a wp AE zlatej avsi. 

Wziąwszy pióro podane mu rzez wiel- 
bicielkę talontu. akademik nakreślił na 
bialej karcie ten netep: 

«Szcz: |. którzy 
ich bowiem jest spokój. 


Watpliwości. 


— Ukochana” Testoś zorzą poranna me- 
go życia) Cheche los grzęn'ńs" 1 
grzmoty, choćby z niba padaly piaryny 
na moją zlowę. z tuby, przy tobic s'awię 
szcła każde burzy! 


czlonek Akademii 
pisarzy wychodząc z 
*manv przez edną 
1 zbieraczek autpgra- 


- Proszę, blagam 


nie umieją pisać, 


— Ukochany — szepce ana — czy te 
maja być oświadczyny, czy też biu'en m 
Pima? (Le Rirej 
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Listy Czytelników 
i Jak to nazwać?! 


elektrownię, w razie nieprzestrzegania 
wspomnianego dzisięciódnicwego terminu. 
Za fatygę dwurażową technika elektrowni, 
polegającą na udaniu się do konsumeńta i 
zamknięciu oraz ponownem otwarciu do- 
plywu prądu, elektrcwnianaznacza koneu- 
mentowi do zaplacenia honorarjum 4 zł. 

Jeśli takie odzieranie ze skóry konsu. 
mentów miało jeszcze za czasów wobrej dla 
Łodzi konjunktury przedwojennej dość 


„Dò slusznych zarzutów, stawłanych 
przez p. Prawdzica, autora artykułu p t 
Domagamy się sekweśtru elektrowni 
łódzkiej” w nr. 4 „Orędownika”, dorzucę 
kilka twag, świadczących c tem że elek- 
trownia łódzka Korzysta rzeczywiście z 
wyjątkowych przywilejów. 

Rachunek za zużyty prąd (światło) 
elektrownia raz tylko w miesiącu przed- 
stawią do zapłacenia konsumentowi. Jeśli 
konsument nie żaplaci rachunku tego na 
tychmiast w dzień przyjścia inkasenta. ten 
ostatni wystawia rachunek podwyższchy o 
jakieś 12 proc. i daʻe za te 1? proc. tylko 
10 dni zwloki ,przyczem końsument. musi 
regulować rachunek w elektrowni, Zasto- 
sowanie taryfy podwyższonej pewiększa 
rachunek ogólny. od którego też większy 
odpowiednio procent obliczony jest na po 
datek, figurujący w każdym rachunku. 


względne uzasadnienie w niemożneści rea- 
gòwañia wladz miejskich na nadużycia in- 
atylucji, to dziś tolerowanie takiego zdzier- 
stwa przez zarząd miasta, bez starania się 
o zmianę „jest co najmniej niewłaściwe, 
Konsument prądu 


TARGOWISKO MIEJSKIE 


Urzędowe sprawozdanie targowa 
Komisji Notowania Con. 


Poznań, 3, 1. 1985 r. 


Dalszą konsekwencją wyjątkowych Spędzonó: wółów 25. buha: 110. krów 
przywilejów elektrowni Baak jest beż- pini świń 1720, cieląt 300 owiec 60 razem 
względne pobieranie aż 4 z1 ża ponowne o- 5 zwierząt, 


twarcie doplywu prądu, zamykanego przez 


PE -TO SKARB 


YWAJS > 
B, a 


Placono za 100 ka- żywej wagi: 


"RTG Tadje się w nast chorobach: 
w kalurach piersiowych kasziach asimie 


w złaj Ie: manie materii. reutnatyźriie, astre: 
jach skórnych nmieczys'ości cery „ 3.50 
ach żolń Ikwa kiszkowych łoltaczce „ s= 


w che roLach nerwowsch : przy vwolnem vèlas 
Mga zastąpić nerwowo chorvir ner- 

bate chińsku bawie a 
w blednicy : niedokrwistości , . .. 
w chorobach nerkowych i pęcherzowych . e» 
9 = przeczyszczajace e 
nabycia w orttinalnem opakowaniu w aptekach ik kach 
Pa 2038 70 4 5R 
mr, 14 XVL 


6. 
T 


Nr 
by 
aptecznych : tratermch iub w wytworni” 


„POLHERBA". Kraków -Poigórze, Skryika 


OGŁOSZEN 


Ogloszenia wśród drobnych: 


Naglówkowe słowo (tlusto) 15 groszy. każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1 w. z à = każde stanow I slowo Jedno oglo- 
szenie nia muže przekraczać [0U slów. w Lem 
5 nagłowkowych. 


E: CŻENKI IK 18. DZIERŻAWY za 
polowie M 


Ceny loco Tarzowita Poznań łącznie 


Młodzież: 


2 kosżiami hanilowemi. Dobrze odżywione . « » « » 28— 80 
BYDuO: Miernte odżywione . - « » » 26— 28 
Woly: Cioletė: 
Pelnomesiėte wytuczone nie- Najprzedńiejsze cieląta wyta= 
Sprzęsane 54— 58 | czone . ; « « «2 « « « be- 
Mięsiste tuczone młodsze do Tuczone clelęta . s » s 43 54 
lat 3. .. 46— 50 | Dobrze odżywione. » » » « > 28 
Mięsiste luczone starsze + u 36— 40 | Miernie odżywione. . s» » 86 — 40 
Mienie odżywione. + « 0 a 28— 80 OWCE: 
PaRa Wystuczone. pełnomiąsiste" ja- 
Wytucz-ne pełnomięststa « . 46-160 || zmięta I tułodsie śkópy a 00— 00 
Tuczone mięsiste . . . « 83— 42 | uczone starsże kopy i ma- 
Nietuczone dobrze odiy wione worki ¿ 60 — 52 
starsze ADES A 80— 82 | pobrze odżywione , 00— c0 
Mż or: żywione Kry al 2:— 29 ŚWINIĘ (TUCZN. KD: 
owy: Pełnomięsiste od 120 do 150 
Wytuczone pełnomięślóte „ . =. Nh PO AARTE. o 2 — a BA - 60 
Fuczone męsiste — . 40— 46 | pujnornięsiste od 100 d 120 
Nietuczone dobrze odżywione 26- 30 ké żywej wagi: Ah 54— 66 
Miernie odżywione. « s» + W 23 | peinumiesiste od 80 dL 100 
Jałowicć: kg żywej wagi: . 50— 52 
Wytuczone pelnomięsiete . 54— 58 | Mięziste świnie ponad 30 ka a-is 
Tuczone mięsiste 48— 52 żywej wagi i. KAY 
“ietuczone dobrze odżywione B3 47 | Maciory | pozne kastraty je 
Miernie odżywicne 25— au Przebieg targu spokojny. 


Drewna do 


Drewniaków i Okalaków 
w solidnem wykomnimit po ce: 
nach konkurencyinych Polec: | WSZECH 
LEON ZUROWSKI 
skiad drzewa i obróbka. 
Poznań. ulica Raczyństich 5/6 
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Biuro Sprzedaży Szkła $. A. 
Małe Garbary 7a, Tel. 28-63, 
15111 
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albo pisarz podwórzowy 


kanpin lat ka wykeztalceniem. 
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10.30, w soboty i dni przedźwią- 
tóczne przyjmuje się do godz 10,13 
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nentowicz w habicie przeora Mordockie 


© 
Zycie artystów byłoby snem, gdyby nie... reporterzy — 


i o swej ostatniej roli — Słowa entuzjazmu — 


Kto z nas nie zna pełnej powagi i 
godności postaci czcigodnego jubilata? 
Kto z nas nie podziwiał niezapomnia- 
nych kreacyj znakomitego tragika scen 
polskich Karola Adwentowicza? 
Nic też dziwnego, iż idąc na wywiad 


(o który walczyłem przez tydzień) do 
zasłużonero pioniera X Muzy, odczu- 
wałem tremę, która zresztą szybko 


przeszła, skoro znalazłem się oka w o- 
ko z mistrzem, 


— „Ach! Życie artystów byłoby 
naprawdę pięknym snem, gdyby nie 
wy.. kochani reporterzy. Czasami 


więcej o nas wiecie, niż my sami, — 
z temi słowy powita! mnie mistrz, po- 
dając do uścisku dłoń. Mistrz należy 
do tych nielicznych ludzi, którzy od 
pierwszego wejrzenia zdobywają So- 
bie bezapelacyjnie serca, to też wkrót- 
ce prowadziliśmy ożywioną rozmowę 
na temat sztuki filmowej. 

— „Jestem naprawdę w kłopocie, 
co mam powiedzieć panu o sztuce fil- 
mowej, gdyż temat ten był już setki 
razy poruszany, więc nie chcąc go je- 
szcze raz omawiać, mogę opowiedziać 
moje wrażenia, jakie odniosiem, dobiu- 
tując na filmie w roli przeora Kordec- 
kiego — Obrońcy Częstochowy (reali- 
zacja „Rymofilmu* S, A.) 

— „Przepraszam, że przerwę, ale 
jestem ciekawy, co zresztą jest cechą 
każdego reportera, dlaczego dotych- 
czas nie mieliśmy możności podziwiać 
mistrza na srebrnym ekranie. 

— Nasza produkcja filmowa reali- 
zowała filmy, w których nie było dla 
mnie miejsca, t. zn. żadna rola ni2 od- 
powiadała mi. Miałem coprawda kil- 
ka ofert, jednak odrzucałem je, posta- 
nowiwszy sobie czekać na odpowied- 
nią rołę. jak również na odpowiednią 
treść sconarjusza, no i doczekałem się. 
Gdy dyrektor nowo-powstałej wytwór- 
ni „Rymofilm* Sp. Ake, Konstanty 
Rymowicz. zwrócił się do mnie z pro- 
pozycją objęcia tytułowej roli w filmie 
historycznym p. t. „Przeor Kordecki 


— Obrońca Częstochowy*, zgodziłem 
się bez wahania, gdy primo — rola 
„Przeora Kordeckiero" w zupełności 


mi odpowiada secundo — zawsze pra- 
gnąłem zagrać w filmie o głębokiem 
podłożu artystycznem oraz zrywają- 
cym z banalnością fabuly dotychcza: 
wych filmów. Co do wrażeń z atelier, 
to przyznać muszę, iż nie przypuszcza- 
łem, że praca artysty filmowego jest 
tak wyczerpująca i denerwująca. Jest 
ona zupełnie odrębna od pracy w te- 
e wobec frazmentaryczności nakrę 
cania poszczególnych scen (przy na- 
kręcaniu brak logicznej ciągłości ak- 
cji), nieraz do siebie zupełnie niepo- 
dobnych, co do charakteru reżyser fil- 
mowy wymaga od artysty, czy artystki 
daleko większego skupienia, Od gra- 
jącego żąda się stałej gotowości, trzy- 
mania, że tak powiem na podorę- 
dziu* swej kreacji, co jest bardzo mę- 
czące, 

— A jak się pan czuł 
Przeora Kordeckiego? 

—. „Zupelnie dobrze i mam wraże- 
nie, że r er Puchalski. którego u- 
ważam za na,zdolniejszego naszego re- 
żysera, był ze mnie zupełnie zadowo- 


w habicie 


W'roli tytułowej Karol Adwentewicz 


Specjalny wywiad „Orędownika* 


"sz 
FON 
YW tb 


W obozie szwedzkim przed namiotem generala Millerń. 


lony, co mogłem wyczuć z jego powie- 
dzonka „Kochasiu, brawo... brawissi- 
mo..." 

— Nie chcę przemęczać pana wię- 
cej pytaniami, lecz muszę jeszcze u- 
słyszeć zdanie mistrza o calości filmu. 


Tu twarz Adwentowicza wyjaśniła 
się, jego pelne wyrazu oczy żablysły 
jakimś dziwnym ozniem. — Uważam, 
że dyrektorowi Konstantemu Rymowi- 
czowi należą się słowa największego 
uznania, za uwie*-nienie na taśmie 


Niezwykła afera spadkowa 
w Jugosławii 


Z pomywaczki okrętowej księżna i miljonerka 


Niezwykle sensacyjnie przedstawia się 
afera spadkowa w Jugosławii. 
krewnych Karoliny Prah procesuje *ę O 
sumę, równającą się 20 miljonom *lo*ych, 
zapisaną w lestamencie zakonowi Karme- 
litianów w Jerozolimie. Prolog tego pro- 
cesu jest bardzo ciekawy. 

Jest to historja młodej Słowenki, ktora 
przeobraziła się z głodującej pasterki a 
następnie pomywaczki akrętowej w miljo- 
nerkę i żonę greckiego księcia Pasterzom 
i rolnikom nie wiodło się dobrze przed 
kilkudziesięciu łaty w _ nieurodzajnych 
skalistych górach Słowenji Niejednokrot- 
nie stanowiły korzenie jagody wyłączne 
pożywienie tych dzieci przyrody. a hodo- 
wła owiec byłą jedyną Ich ostoją. e 
dziwnego, że w tych warunkach pasterze 
zmuszeni hyli wysyłać swoje 
dzieci na zimę do Lublany I innvch minat 
okolicznych. gdzie biedactwa utrzymywa- 
ły się z żebraniny. Tak stało się z tt-letnią 
Karoliną Prah. która zawędrowa!a do Tu 
blany i stamtąd już. nie powróciła, Rodzi- 
ce przypuszczali. że małą dziewczynę po- 
rwali cyganie albo ela z zimna 
lub głodu. Nie troszczono się zresztą bhar- 
dzo o ten ubytek. , A tymczasem Knralina 
ukryła sie w .wózie naładowanym sianem. 
i w ten sposób dostała się da Triestu. W 
porcie przyjęło ją do tawerny. gdzie za- 
awansowała na kelnerkę. 

Z czasemi wyrosła na znaną piękność. 
Chłodna i nieprzystępna umiała zacho- 
wać dystans między sobą a marynarzami. 
Sława urody Karoliny Prah dotarła do 
handlar: żywym towarem. Nie bylo 
wówczas jeszeze  zórganńizowanej i 
wałki z tym handlem a „biały towar“ był 
na wschodzie zawsze poszukiwany. Karo- 
linę Prah zwabiono na pokład jednego z 
oktętów pod pretekstem taniei sprzedaż 
jedwabiu, i wywieziono do Aleksandr. 
Z początku usiłowała głodem i krzykami 
zaprotestować przeciw nostępowaniu zło- 
czyńców. Widząc jednak, że taktyką tą 
niczego nie osiągnie. postarowila wytężyć 
cały swój spryt. aby poprawić swoją s, 
tuację. Szczęście sprzyjało pięknej dziev 
czynie. Wprawdzie umieszczono ją w h: 
niebiym domu w Kairze, ale pozostawio- 
na. jej kilka dni swobody, aby oswoiła się 
ze swoim losem Wówczas poznała pad- 
czas noszenia wody ze studni, kraiana z 
Dalmacji, mlodego urodziwezo cieślę, T- 
wana Tomicza, który zakochał się w niej 
na zabój i poślubił ją. Tomicz uciekl ze 
swoją młodą żon; do Dalmacji i tam pra- 
cą i oszczędno: 
majątku. 

Po pewnym czasie małżonkowie wyje- 


„dzie 15 | mówienie od r: 


dorobił się znacznego | 


chali do Kairu. gdzie Iwan otrzymał za- 
du i stał się wkrótce mi- 
ljonerem Spekulacje bawełniane zaokrą- 
glily jego majątek do sumy okolo 20 mi- 
ljonów zł. Gdy Tomicz zmarł. wdowa wy- 
jechała z Kairu i udała sie w padróż po 
świecie. Po trzech latach nsiedliła się w 
Atenach Była jeszcze stosunkowo młodą 
i piękną kohietą, In też nie brakło jej kon- 
kurentów. Wreszcie poślubila księcia Ko- 
kolania, lecz malżeństwo to nie bvła tak 
szczęśliwe. jak pierwsze. Ksiażę mial na- 
turę awan'urniczn i stale podróżował, al 
bo leż spędzał cza na wyścigach Pewne 
ko dnia przyniesiona go martwezn do do- 
mu, Wówczas wdowa nostanowiła zerwać 
z doczesnym świafem i osiadła w klnszt?. 
rze. Jako zakonnica wyjzchała na kilka 


Adwentowicz o filmie 


Czem jest „Frzeor Kordecki** 


filmowej jednego z najbardziej „wznio- 
slych, a jednocześnie najtragic: niej- 
szych momentów z na: ych dziejów. 
Będąc dobrze obeznany z oryginalnym 
drejbuchem „Przeora Kordeckiego — 
Obrońcy Częstochowy“ mogę bez prze- 
sady śmiało powiedzieć, iż film ten 
zarówno pod względem treści, jak 
również rozmachu realizacyjnego mo- 
że bezwzględnie konkurować z najlep- 
szemi arcydzielami zagranicznemi, Na 
zakończenie dodam, iż wytwórnia „Ry» 
mofilm* Sp. Akc. spełniła doniosły 0- 
bowiązek społeczny, gdyż dzięki reali- 
zącii „Przeora Kordeckiezo", szerokie 
masy młodzieży będą miały poraz 
pierwszy prawdziwą ucztę du- 
chow, a przecież pamiętać powinni- 
śmy, że „takie Rzeczypospo- 
lite będą. jakie lch młodzie- 
żychowanie". 


ma 


lat de Palestyny i w Jerozolimie zanozna- 
ła się z trybem życia pewnego zakonu 
męskiego który tak ią zachwyci i uiął 
humanitarnością. że po nowracie do awo- 
jego klasztoru w Alenach zanisała prawie 
cały swój majątek zakonowi jerozolim- 
skiemu. 

Wieść o spadku dotarła do gór sloweń- 
skich Rodzina Karoliny Prah i Tomicza 
w Dalmacii dowiedziala się o losach mat- 
żeństwa. Piętnastu krewnych zaprotesią+ 
walo przeciw ostatniej woli zmarlei, p3- 
dając świadków. że hvła ona przez cała 
swoje żvcie nienormalna. Zakończenie 
procesu dowiedzie. czy Jugosłowianom u- 
da się odzyskać maintek. który wzrósł do 
sumy przeszło 20 miljonów zł. S. F. 

Puretko zanałak — 
P ński 
nnśrernikiem małżeńskim 


w szwedzkiej fabryce zapałek, praco- 
wała iako rabatnica. nrześliczna młoda 
driesczyna. której marzeniem byla wyiść 
znmnż zaoranice Nie namyślajne sie Alu- 
ra, włożyła do jednego z nudetek kartecz- 
ke. na której nanisnła: „Mam Jat 19. mó- 
wia. że jestem hardzo ladna. Czuję sie w 
Sztóktolmia samotra | opuszczona. chet- 
nie noślnbilsbwm czowieka. mieszknainerzo 
zacranicn. © ile przez nrzynadek 
mój licik dostanie się w recekawalera, 
xtóry chcialbr ożenić sie z mlodn Szwed- 
ka. niech nnnisze na mój adres i prześle 
mi swnin fotografię" 

Po kilku mie annach, kiedy mrada 
dyjewczyna zanomniela inż a swoim liście 
ku. otrzemala het nd Szweda. mieszknią- 
eega w Stannch Ziednaczanych orowieka 
nardza zamożnero. któremu tok sie anado- 
hat nóamvsl rizolntrej Szwndki. że postnna- 
wit nrzeteshoć do krain nżehv ia nanhiécie 
maznat, Lpickna rohotniea noś'nhila bora- 
tero Amerrkanina Hietorja, lakby z fil- 
mu. ale wod'e zapswnień prasy szwedz- 
kioj — prawdziwa. 


stale 


PIERWSZY 


ŚNIEG 


Wieczór był mroźny i wietrzny 


ła się szarzyznę pól. ciszą chat i głuszą boru o śnieg. 


znużona, zasnęła. 


— a nóc prz 


yszła cicha, ukojna. Modli- 
Modłami i śpiewem 


I wtedy otwarły się niebiosa — i na ziemię spłynął w chybotliwym 
tonie śnieg. Platek leciutki za płatkiem bielutkim. jeden za drugim, w ci- 
szy modlitewnej. Ubielily się drogi. otuliły się całunem śnieżnym pola, ubar- 


Śnieg. 


wiły się lasy Na zmawzłą zieleń igliwia. na steżale od mrozu konary, na mech 
(r uony da ziemi, na strzech słomiane poszycia i więżyc dachy strzeliste. 


